
Lud Stolicy 
złożył hołd 
bohaterskiej 
Armii Radzieckiej

WARSZAWA. 23 bm. z o- 
kazji XXXV rocznicy powsta
nia Armii Radzieckiej — Ar
mii, która przyniosła wolność 
naroddwt polskiemu — lud Sto
licy złożył hołd pamięci boha
terskich żołnierzy radzieckie!) 
poległych w walkach o wyzwo
lenie Warszawy.

Depesza uczestników akademii 
z okazji XXXV rocznicy Armii Radzieckiej 

do. Generalissimusa 
JOZEFA STALINA

GENERALISSIMUS JÓZEF STALIN 
MOSKWA — KREML

Przedstc ’ 'ele ludu pracujące i Warszaw* j Wojskd 
Polskiego zebrani na uroczystej akademii z okazji 35 rccz- 
nlcy bratniej Armii Radzieckiej przesyłają Wam. Drogi 
Towarzyszu Stalin, najserdeczniejsze życzenia zd-owia 1 
długich lat życia dla dobra całej ludzkości.

Naród nasz ceni, Jako najwyższe dobro, przyjaźń, przy
kład i pomoc Związku Radzieckiego i Jego Armii — tej 
Armii, która pod Waszym kierownictwem odniosła histo
ryczne zwycięstwo nad faszyzmem hitlerowskim, wyzwo
liła nasz kraj z niewoli faszystowskiej, pomogła naszemu 
narodowi utrwali^ niepodległość. Pomoc i przykład Kralu 
Rad pomogły nam wkroczyć na drogę rozkwitu gospodarki 
1 kultury, na drogę budownictwa socjalizmu.

W /alkach toczonych przez nasze Wojsko u boku po
tężnej Armii Radzieckiej, rodziła się I krzepła niewzru
szona przyjaźń j braterstwo broni żołnierza polskiego i ra
dzieckiego.

Dziś, gdy l’*”->riallzm amerykański usiłuje pogrążyć 
świat w nowej pożodze wejennej. ocibudow-ując hitlerowski 
Wehrmacht, naród polski wzmaga czujność, umacnia Woj
sko Polskie, armię obrony pokoju 1 niepodległości naszej 
Ojczyzny.

Naród nasz umacnia przyjaźń I niewzruszony sojusz ze 
Związkiem Radzieckim, naród nasz otacza z głębi serc 
płynącą mikścią Was, Towarzyszu Stalin, — Wielkiego 
Bojownika o urzeczywistnienie najszlachetniejszych marzeń 
ludzkości, wielkiego budowniczego komunizmu, chorążego 
pokoju, wodza I nauczyciela całcl postemwel ludzkości.

Naród polski zjednoczony we '-"roncie Narodowymi pod 
przewodem Polskiej Zjednoczonej Partii Robotnicze! 1 
Wielkiego Budowniczego Polsk’*’ Rzeczypospolitej l u
dowej. Towarzysza Bolesława Bierutn — rozwija nieustan
nie swoją potęgę gospodarczą I obronną I uczyni wszystko, 
aby być godnym chlubnego mlanj „szturmowej brygady’*, 
aby wziąć jak największy udział w dziele utrwalenia po
kotu na śwlecle.

Wzrost potęgi Związku Radzieckiego, jego wspankłe 
osiągnięcia w budownictwie komunizmu, Wasze genialne 
nauki —rz - nia XIX Zjazdu Komunistycznej P.-tli 
Związku Radzieckiego — są dla narodu polskiego źródłem 
siły I natchnienia w pracy nad zwycięskim wykonaniem 
wielkiego programu Frontu Narodowego I w walce o pokój.

Niech ży’» wieczysta przyjaźń narodu polskiego I na- _ 
rodu radzieckiego!

Niech żv'c Armia Radziecka —- Armia wyzwollclelka, 
Armia obrońców wolności 1 pokoju!

Niech żyje wódz n-rodu radzieckiego 1 całej postępowej 
ludzkości, niezawodny przyjaciel narodu polskiego, cho
rąży światowego pokoju — Wielki Stalin.

Rozkaz irinistra spraw wojskowych ZSRR
Marszałka Wasilewskiego

MOSKWA. Agencja
TASS donosi:

Minister spraw wojsko
wych ZSRR Marszałek

Związku Radzieckiego — 
Wasilewski ogłosił z okazji 
35 rocznicy Armii Radziec
kiej następujący rozkaz:

TOWARZYSZE ŻOŁNIERZE I PODOFICEROWIE!
TOWARZYSZE OFICEROWIE 1 GENERAŁOWIE!
W dniu dzisiejszym żoł

nierze radzieccy wtbz z ca
łym ludcnt pracującym na
szej ojczyzny obchodzą 35 
rocznicę Armii Radzieckiej 
i Marynarki Wojennej.

Armia Radziecka utwo
rzona przez naszych wiel
kich wodzów. Lenina 1 
Stalina przebyła pod kie
rownictwem partii komu
nistycznej wspaniały szlak 
bojowy, okrywając swe 
sztandary w latach wojny 
domowej I Wielkiej Woj
ny Narodowej wiekopom
ną chwałą.

Dzisiaj, kiedy naród ra
dziecki pomyślnie rozwiązu

je gigantyczne zadania bu
downictwa komunistyczne
go postawione przez XIX 
Zjazd Partii, armia nasza, 
tak samo Jak dotychczas 
strzeże niezachwianie jego 
twórczej pracy I stoi czuj
nie na straży Interesów pań 
stwowych Związku Radziec 
kiego.

Witam I pozdrawiam żoł
nierzy, podoficerów, ofi
cerów 1 generałów Armii 
Radzieckie! z okazji 35 
rocznicy istnienia sił zbroj
nych Związku Radzieckie
go.

Życzę wszystkim żołnie
rzom, podoficerom, ofice
rom I generałom Armii Ra
dzieckiej dalszych sukcesów 
w szkoleniu bojowym I poli
tycznym, w podnoszeniu 
czujności 1 gotowości bojo
wej.

Z okazji święta rozka
zuję:

Dzisiaj 23 lutego 1953 r. 
oddać 20 artyleryjskich 
salw honorowych w stolicy 
naszej ojczyzny—Moskwie, 
w stolicach Republik Związ 
kowych oraz w Kaliningra
dzie, Lwowie, Chabarow- 
sku, Władywostoku i w 
miastach • bohaterach: Le
ningradzie, Stalingradzie, 
Sewastopolu 1 Odessie.

Niech żyje nasza potęż
na ojczyzna socjalistyczna!

Niech żyje bohaterski na 
ród radziecki I Jego walecz 
ne siły zbrojne!

Niech żyje Rząd Radziec
ki!

Niech żyje wielka partfa 
Lenina-Stallna — promotor 
I organizator wszystkich 
naszych zwycięstw!

Chwała naszemu Wielkie 
mu Wodzowi I Nauczyclelo 
w| genialnemu dowódcy — 
Józefowi Stalinowi!

• • •
Również Minister Mary

narki Wojennej ZSRR wice 
admirał W. Kuźnlecow o- 
głosił rozkaz z okazji 35 
rocznicy Armii Radziec
kiej. „ --

Wezwanie I Krajowego 
Zjazdu Spółdzielczości Pro 
dukcyjnej;

Do wszyslkich chłopów 
pracujących!

Do kobiet wiejskich!
Do bratniej klasy robo

tniczej!
Do młodzieży! 

zamieszczamy na 2 stronie.

Uroczysta akademia 
z okazji XXXV rocznicy 

powstania Armii Radzieckiej’

Na zdjęciu prezydium akademii

WARSZAWA. 23 bm. — W XXV rocznicę 
powstania Armii Radzieckiej odbyła się w sali 
Teatru Polskiego w Warszawie staraniem Głów
nego Zarządu Politycznego Wojska Polskiego 
hroczvsta akademia, która zgromadziła czołowych 
przdstawlclell społeczeństwa stolicy.

Spółdzielnia 
im. I Krajowego Zjazdu 
Spółdzielczości Produkcyjnej 
powstała w Wiloszycach 
pow. PrzemySI

RZESZÓW. W pow. prze
myskim w okresie przygoto
wań do Krajowego Zjazdu 
Spółdzielczości Produkcyjnej 
mało 1 średniorolni chłopi zor
ganizowali 4 nowe spółdziel
nie. Jedną z nowopowstałych 
Jest spółdzielnia w Wltoszy- 
cach, do której przystąpiło 30 
rodzin chłopskich. Ną cześć 
Zjazdu chłopi z Wltoszyc na
zwali swą spółdzielnię Im. 
I Krajowego Zjazdu Spółdziel
czości Produkcyjnej.

Obok nowych spółózlelnl, w 
powiecie tym powstało ostatnio 
7 dalszych komitetów założy
cielskich. ,x ' * .

Na uroczystość przybył Pre
zes Rady Ministrów. Przewod
niczący' KC PZPR - BOLE
SŁAW BIERUT. i

Akademii przewodniczył wi
ceprezes Rady Ministrów, Mar
szałek Polski Konstanty Rokos
sowski.

W prezydium zasled'1: Pre
zes Rad* Ministrów, Przewod
niczący KC PZPR — Bolesław 
Bierut, członkowie Biura Po
litycznego KC PZPR, członko
wie Rady Państwa i Rządu, ee- 
neralicja, przedstawiciele władz 
naczelnych organizacji polity
cznych i sno!e.zny"h. przedsta
wiciel" świata kulturalnego, 
oficerowie i żołnierze WP — 
przodownicy wyszkolenia helo
wego 1 politycznego oraz przo
downic* prrey.

W prezydium zajęli także 
mlelsca ambasador ZSRR A. 
A. Sobolew 1 attache wo|sko«*7 
ZSRR — generał-major I. 
Kazak.

Na akademii obecni byli 
przedstawiciele dyplomatycznt 
państw zaprzyjaźnionych.

Akademię zagaił Marsza!’’1? 
Polski Konstanty Rokossowski.

Referat poświęcony 35 rocz
nicy powstąnla bohaterskiej 
Armii Radzieckiej, która przy
niosła wolność narodowi pol
skiemu, wygłasza szef Główne
go Zarzadu Politycznego Woj
ska Polskiego — wiceminister 
Obrony Narodowej, generał 
brygady Kazimierz Wltaszew 
ski.

Z kolei głos zabiera atta
che wojskowy ZSRR — gene- 
rał-major I. K. Kazak, które
go przemówienie wywołuje no
wą falę owacji na cześć Związ
ku Radzieckiego 1 Jego nie
zwyciężonej Armii — Wyzwoli
cielu.

Burza gorących', długo nie
milknących oklasków przyjmu
ją zebrani tekst depeszy do Ge
neralissimusa Stalina, odczyta
ny przez oficera Szerszyuowl- 
cza.

Oficjalną część akademii kofl 
czą dźwięki Międzynarodówki.

Na część artystyczną złożyły 
się gorąco przyjmowane utwo
ry polskie 1 radzieckie.

noścl i ntepodlesloścf naro
dów, sprawa utrzyrcfanla pako- 
ju. zagrożonego przez amery
kańskich podżegaczy wojen
nych usiłujących narzucić ludz 
kości nowa wolnę w Imię zdo 
bvcla panowania nad świa
tem.

Z wtara t nadzieją w sercu 
witała prości' ludzie dzień na- 
rodiln Armii utworzorrei przez 
Lenina 1 Stalina, armii, któ
ra rozgromiła barbarzyrtskte 
siły faszyzmu niemieckiego 1 
mlfttaryzmu Japońskiego, nlo 
'sat wolność u|at*zm!onym na
rodom Europy 1 Azji, w teł 
liczbie również 1 narodowi 
polskiemu.

W dniu święta Armii Ra- 
dzlecklel miliony ludzi kierują 
swe nallepsze uczucia 1 mvśli 
ku Wielkiemu Stalinowi, któ
ry wraz z Leninem tę arnile 
wyzwolenia narodów budował 
1 umacniał, który swym ge
niuszem politycznym 1 strate
gicznym prowadził Ja od zwy
cięstwa do zwycięstwa, za
szczepiając jej wielkie Idee

wyzwoleńcze partii komunWy 
cznet w służbie Związku Ra
dzieckiego, w służbie pokoju 

1 wolności.
Ze szczególnym uczuciem 

radości wita naród polski 1 
Ludowe Wojsko Polskie rocz
nice powstania Armii Radzie- 
ckle|. My, Polacy, mamy 
szczególne powody, aby żywić 
najgłębszą wdzięczność i mi
łość dla armii — wyzwoll- 
clelkl. Nic nie zdoła zatrzeć 
w naszel oamleci faktu. ż« to 
Armia Radziecka w zaraniu 
sweco Istnienia uromląc na 
głowę hordy białogwardzistów 
1 Interwentów, obroniła wol
ność nie tvlko narodów Rosił, 
lecz równteż I nasze prawo do 
niepodległego bytu. '* Zawsze 
pamiętać będziemy, że Arrnla 
Radziecka przepędziła z na
szego kraju hitlerowskiego 
okupanta, który plugawił na
sza ziemię ojczystą, niszczył 
nasz dorobek narodowy, pra
gnął wytępić nasz naród w 
komorach gazowych Majdanka 
1 Oświęcimia. Nie zapomni
my nigdy, że to Armia Radzie 
cka przyniosła wolność 1 nie
podległość naszei umęczone!

(Dokończenie na 2 str.)

Prezes Rady Ministrów, Przewodniczący KC PZPR 
Towarzysz BOLESŁAW BlElłlT 
obecnij na akademii

TOWARZYSZE
1 OBYWATELE!

W dniu dzisiejszym naród 
polski 1 Jego Siły Zbrojne 
obchodzą wraz z cała postę
pową ludzkością, wraz ze 
wszystkimi mliufacvmi ookóf 
i wolność naro'Jsml świata, 
35 rocznicę powstania Armii 
Radzieckie!, plerwszel w świa
cie armii wyzwolonyćb robot
ników I chłopów, niezłomnie 
stolacej na straży zdobyczy 
Wlelklei Październikowej Re- 
wolucll Socjalistyczne), na 
strażv 'pokofti światowego

Rocznica Armii Radzieckie! 
fest świętem milionów ludzi, 
którym droea lest sprawa wol

Fragmenty ref. szefa Głównego Zarządu Politycznego 
wiceministra Obrony Narodowej generała-brygady 

K. W1TASZEWSKIEGO

Armia Radziecka jak czujny wartownik
słoi na straży pokoju i wolności

4 dzień
wojewódzkiej korespondencyjnej 

narady agrotechnicznej 
Przewodniczący narady Iow. Jan Musiał 

udziela dziś głosu
tow. Stanisławowi Kądzieli 

dyrektorowi zespołu PGR — 
Ogrodzlenice — pow. Drawsko, 
którego wypowiedź zamieszcza- • 
my na str. 3.

W dniach 14-15 marca 
odbędzie się w Chicago 
konferencja 
amerykańskich 
obrońców pokoju

NOWY JORK. Organizacja 
„Pochód Amerykanów w 
obronie pokoju" ogłosiła ko 
munikat stwierdzający, że w 
dniach 14 1 15 marca br. od
będzie się w Chicago konfe
rencja dla ustalenia wytycz
nych dalszej pracy organizacji' 
oraz dla omówienia Jej roli w 
obecnej sytuacji.

Jednym z głównych zadań 
organizacji — stwierdza komu 
nlkat — Jest okazanie wszech 
stronnej pomocy narodowi 
amerykańskiemu — tak, aby 
Jego dążenia do utrwalenia po
koju znalazły wyraz w poltty/ 
ce rządu USAa ------------

Dekoracja
Wandy Wiłkomirskiej
Krzyżem Oficerskim 
Orderu
Odrodzenia Polski

WARSZAWA. — W d.ilu 
22 bm. w sali NOT podczas 
koncertu odbyła się uroczy
stość dekoracji najwybitniej
szej naszej skrzypaczki młode
go pokolenia, Wandy Wiłko
mirskiej, Krzvżem Oficerskim 
Orderu Odrodzenia Polski.

Aktu" dekó.-acjl, wśród ser
decznych owacji publiczności, 
dokonał w!ce-mln. Kultury i 
Sztoki J. Wilczek



Wezwanie I Krajowego Zjazdu 
Spółdzielczości Produkcyjnej

Pier.yszy Zjazd Spółdziel
czości Produkcyjne) dokona! 
przeglądu sil ruchu spółdziel
czego w całym kraju, oceni! 
dorobek spółdzielni produkcyj 
nych 1 opracował wrtyczne 
do dalszego Ich wzrostu i roz
woju. Spółdzielnie produkcyj
ne, których było wiosną 19 19 
roku zaledwie 40 w całym 
kraju, wiosną ubiegłego roku 
przekroczyły tut liczbę 3 000. 
a obecnie gospodarują już w 
przeszło 5.000 gromadach.

Ruch spółdzielczość! pro
dukcyjne] ogarnia coraz wlę- 
cef wsi I coraz większą Ilość 
rodzin chłopskich We wszyst
kich niemal spółdzielniach 
plony Już są dziś wyższe o 
•20—30 proc., a niekiedy wię
cej od plonów zbieranych 
przez okoliczne gospodarstwa 
Indywidualne. Hodowla spół
dzielcza powiększa się z roku 
na rok, coraz większa Ilość 
spółdzielni organizuje u sie
bie gospodarkę wszechstronną. 
ol>e|mu.laca zboża, buraki 1 
Inne rośliny techniczne, fermy 
bydła, trzody, owiec 1 drobiu. 
W związku z tym rosną docho
dy spółdzielców, którzy widzą 
coraz jaśniej możliwości pod
noszenia produkcji 1 zapwaran 
towanla zamożnego 1 kultural
nego życia wszystkim rodzinom 
zrzeszonym w spółdzielniach.

Wielu z obecnych członków 
spółdzielni produkcyjnych mia 
ło możność zwiedzenia kołcho
zów radzieckich, gdzie widzie
li potężne traktory, kombajny, 
wspaniałą mechanizację robót 
w polu 1 w oborze, coraz szer' 
6ze zastosowanie elektryczno’ 
śc! w rolnictwie, wielkie pra
ce melioracyjne na ziemiach 
połączonych przez, chłopów, 
doskonale zaplanowany płodo- 
zmlan I bazę paszową dla spół
dzielczej hodowli, nowe rośli
ny wprowadzane przez przodu 
Jącą radziecką naukę rolni
cza.

Chłopi w naszych spółdziel
niach produkcyjnych wiedzą 
o tym ze sprawozdań swych 
towarzyszy. Wiedzą z uchwał 
XHX Zjazdu Komunistyczne! 
Partii Związku Radzieckiego, 
Jakie wspaniałe plany osiąg
nięcia obfitości produktów 
przemysłowych 1 rolnych, dal
szego wzrostu dobrobytu i 
kultury nakreślił sobie bid 
|macującv wielkiego Kraju

My, polscy chłopi — spój, 
dzlelcy wiemy, te droga, na 
która wstąpiliśmy, wiedzie nas 
do takich samych osiągnięć. 
Wraz z nami wstąpili na dro
gę przebyta Już zwycięsko 
przez naszych braci chłopów 
Związku Radzieckiego setki 
tysięcy 1 miliony chłopów Buł
garii, Czechosłowacll. Wę
gier. Rumunii, Albanii. Na te 
samą drogę wkroczyły tuż 
dziesiątki tysięcy chłopów Ńle 
mtecklej Republiki Demokra
tyczne!. Dzięki nomocy swych 
rządów robotniczo - ciiłop- 
rklch, codzienne! pomocy ze 
elrony klasy robotniczej, Jdą 
naprzód do nowego żyda — 
ufni tak jak my w swą przy
szłość 1 pewni, ich praca 
kładzie kres zacofaniu rolni
ctwa, niepewności lutra dla 
drobnego chłopa, ciemnocie 1 
kułackiemu wyzyskowi.

Wyrazem naszej rosnącej 
siły i ufności w Jasną przy
szłość lest nasz Pierwszy Kra- 
ftmy Zjazd Chłopów - Spół
dzielców. zwołany w chwili, 
kiedy liczba wsi w Polsce o- 
gnrnlętych naszym ruchem 
zbl'ża się do 6 tysięcy.

Ruch sjżóldzlęlcżośc! pro 
rfukcylnel wyrasta 7 otrrom- 
nei przemiany, laka dokonywu 
Je sic w całym życiu narodu 
polskiego.

Naród nasz wyzwolony ~ 
ksldan hitlerowskich mocar
nym ramieniem robotniczo * 
chłop»kle( Armii Radzieckie) 
trzuclf z siebie panowanie ka
pitalistów I obszarników, stwo 
rzył silne ludowe nańrtwo ro
botników 1 Chłopów i dzf.ś bo
dnie w* wolne! ofczyźnle nowy 
urtoól sprawiedliwości społe. 
Czn®! — soclallzm.

Masy robotników, chłopów 
ł Intelleenctl sk»'n‘łv się wo
kół Polskiej Zlfedńóeronej 
Partii Robotniczej, wokół rm- 
S’''"r Rząd-' Łudewew, wokół 
Bolesława Blenda. k*ó-v wyka, 
»n1<» n,r" tak hiidniae nowej 

‘ -Xl WMfkAr

•ot® ' zaeefanle nO7ftstawlo- 
nk nam przez rządy ywzyskl- 
waczy — rozwiniemy «lłv pol
skiego narodu, utrwalimy po

~WS7e czasy naszą niepodleg
łość f pokój. Oto dlaczego w 
ostatnich wyborach do Sejmu 
lud pracy w mieście I na ws!< 
cfddał lednomyślnie swo glosy 
na listę Frontu Narodowego 
walk! o pokól l plan G-letnI.

W masach chłopskich poulę 
b!a się przekonanie, że wła
dza, która dała chłopom zie
mie. która potrafiła w ciągu 
kilku lat podźwlgnąć z gruzów 
nasz potwornie zniszczony kraj 
i zbudować tysiące nowych 
fabryk I szkół, władza ludo 
wa. której miliony rodzin 
chłopskich zawdzięcza zatru
dnienie i oświatę dla swych 
dzieci, dodatkowe zarobki i 
rozwój ich gospodarstw — że 
ta władza nie może wskazywać 
złej drogi 1 te na pewmo do
brze radź] chłopu pracujące
mu, zachęcając go, aby wstą
pił do spółdzielni produkcyj
nej. I widzimy dziś wszyscy, 
że ta władza jest silna 1 spra
wiedliwa, że potraf] unieszko
dliwić wrogów ludu, którzy 
by próbowali przeszkodzić 
chłopom w swolrodnym wybo
rze Lei nowel drogi

ZJAZD ZWRACA SIĘ DO 
WSZYSTKICH CHŁOPOW • 

SPÓŁDZIELCÓW

Świadomi wielkiej wagi do 
tychczasowych osiągnięć spół-

Fragmenty referatu szefa Głównego Zarządu Politycznego 
wiceministra Obrony Narodowej gen. - bryg. K. Witaszewskiego
(Dokończenie z 1 sir.) 

Ojczyźnie, wróciła Polsće zie
mie nad Odrą 1 Nysą oraz u- 
chronRa nas przed imperiali
styczną Interwencją, że dzięki 
Je| zwycięstwom obalone zo
stało w Polsce panowanie ka
pitalistów 1 obszarników, a 
naród polski 6am mógł stać 
61ę gospodarzem własnego 
kraju | przystąpić do budow
nictwa nowego szczęśliwego 
jutra.

Ludowe Wojsko Polskie 
dumne Jest z tego, że u boku 
Armii Radzlecklel przeszło 
swrti sławny szlak bolowy. że 
związane fest z nią nierozer
walnym braterstwem broni 1 
Idei.

TOWARZYSZE
1 OBYWATELE!

Armia Radziecka zrodziła 
się 35 lat temu w ogniu śmler 
telnych zmagań mlodel repu
bliki radzlecklel ze zgrała zje 
donoszonych sil obcel interwen
cji I białogwardyjsklel kontr
rewolucji wewnętrzne!. W nie 
zwykle trudnych warunkach 
formowały się i hartowały 
pierwsze pułki 1 dywizje Czer
wonej Armii. W otoczonym 
przez wrogów kraju panował 
głód, brakło broni 1 zaopatrze- 
nla dla wojska, przemysł 1 
transport zrujnowany był 
przez wojnę 1 sabotaż.

Imperialiści amerykańscy 
1 angielscy zorganizowali 
zbrojny pochód 14 państw ka
pitalistycznych przeciwko Kra 
Jowt Rad. Miliarderzy amery
kańscy w swej krótkowzrocz
ności marzyli o rozczłonkow.i 
nlu Roch, śniła Im się nafta 
bakljska- 1 pszenica syberyj
ska.

Dziś, gdy imperializm ame
rykański niepomny żałosnego 
końca wszystkich pochodów 
antyradzieckich od interwen
cji 14 państw do najazdu hord 
hitlerowskich, usilnie znów 
roz.pętać wolne przeciw Związ
kowi Radzieckiemu — warto 
przypomnieć słowa Lenina, 
który fuż w pierwszych latach 
Istnienia państwa radzieckiego 
demaskował agresywny | krwlo 
żarczy charakter Imperializmu, 
amerykańskiego 1 angielskie
go. demaskował miliarderów 
amerykańskich 1 angielskich. 
Jako głównych inspiratorów 1 
organizatorów Interwencji an
tyradzieckie!. lako katów wol 
noścl | żandarmów kontrrewo- 
Juclt.

Demaskując zaborczy cha
rakter armii Interwencyjnych 
Lenin pisał:

„Idą by zgnębić naród, 
który przechodzi do wolno
ści od kapitalizmu, Ida, by 
zdławić rewolucję. A my 
powiadamy z absolutna pe
wnością. że teraz ta nażarta 
bestia stoczy się tak samo 
w przepaść, jak stoczyła się

Do wszystkich chłopów pracujących!
Do kobiet wiejskich!
Do bratniej klasy robotniczej!
Do młodzieży!
dzielni produkcyjnych I dumni 
z naszych zdobyczy pamiętaj
my, że my spółdzielcy musimy 
być czujni. Wiele leszcze fest 
starych nawyków, I wiele wro 
glcłi machinacji, wiele nleśwla 
domoścl, która wróć próbuje 
wykorzystać, ażeby nasze spół 
dzlćlnie o-łablć 1 doprowadzić 
do rozkładu.. Spółdzielnię na
sze są młode, wlec musza w 
sobie wyrabiać odporność wo
bec tyęh niebezpieczeństw. 
A najważniejszym warunkiem 
tej odporności jest ścisłe 
przestrzeganie statutu.

Nasz Zlazd powziął specjał 
na uchwałę podkreślającą zna
czenie przestrzegania statutu 
w życiu naszych spółdzielni. 
Zaglądajmy stale do statutu 
1 kierujmy się nim we wszyst
kich codziennych sprawach 
spółdzielni.

Statut nakazufe spółdziel
niom Iść naprzód, „podnosić 
swoją gromadę gospodarczo 
1 kulturalnie", „ucz.ynlć wła
sną wieś wzorem postępu 1 
sprawiedliwości społecznej".

bestia Imperializmu niemie
ckiego".
Ta leninowska ocena Impe

rializmu amerykańskiego lako 
krwawego drapieżcy, nie stra
ciła w niczym na aktualności 
w dobla obecnej. Potwierdzają 
Ją w pełni zbrodnicze wyczy
ny Imperialistów amerykań
skich. w Korei, mordowania 
bezbronnych leńców w Kożedo 
l Ponean, plany rozszerza
nia pożogi wojenne) w Azji. 
Potwierdza te ocenę ostatnie 
pobrzękiwanie szabelką przez 
Eisenhowera 1 Dullesa, maja
czenie o nowym pochodzie 
krzyżowym przeciwko Związ
kowi Radzieckiemu t kratom 
demokracji ludowej, przerzu
canie dc tych krajów szpie
gów 1 dywensantów. finanso
wanych z trumanowsklego fun 
duszu 100 milionów dolarów.

Armia Radziecka pod go
nią inym dowództwem Towa
rzysza Stalina wyzwoliła z 
Jarzma faszystowskiego naro
dy Europy l Azji, ocaliła cy
wilizację światową przed bar 
bar zy ńs t wem fas z y st o wsk l m.

Dzięki wszechstronnej po
mocy Związku Radzieckiego 
na bratniej ziem! radzieckiej 
powstały Jednostki Wojska 
Polskiego. Jako trzon naszej 
Indowej siły zbrojnej. Zwią
zek Radziecki dał nam świa
tłych oficerów, którzy wyszko 
111! nn«ze młode kadry, dał 
nam wspaniałą broń 1 wyposa 
żenie. Na polach wspólnych 
walk przejmowaliśmy boeate 
doświadczenie Armii Radzie
ckiej, |,?| hart bojowy, przy
swajaliśmy sobie Jej sztukę 
zwyciężania.

Naród polski nigdy ni? za
pomni, Ż® wkład Wojska Pol
skiego do sprawy wyzwolenia 
naszej Ojczyzny, do sprawy 
rozgromienia faszyzmu był 
możliwy dzięki tej wszech-’ 
•-■4'v«n'1"!, braterskie! pomocy 
Związku Radzieckiego I Jego 
E1TO11.

Armia Radziecka snełnlła 
swą wielką misję wyzwoleń 
cza. Wszędzie tain. gdzie sta
nął żołnle-z radziecki, masy 
ludowe pmpędzały kaplta'1- 
stów i obszarników. brały 
wiadro w swole ręce. Armia 
Radziecka bvła bowiem kla
sowym sojusznikiem mas nra- 
culących, klasy robotniczej w 
Ich walc® o wyzwolenie naro
dowe 1 społeczne.

Na Kongresie Zfednoczenio 
won Towarzysz Bierut m<> 
wlł:

„Masy pracujące, kla«a 
robotnicza. Jct nrrnnlzacle 
mlałv «• Arw|| Radzieckiej 
so Jii szn jka ki arowego..." 
Natomlasł armia amerykań 

«ka 1 an^iei^k- dztałalv lako 

łmnerlallśc! ■"•yknńscy 1 
angielscy ”■» ?f>'etvch t®“yf<> 
rlaeh tłumili Ir-Jęwy ruch odo 
ru przeciwko faszyzmowi, na-

Ażeby te slówa wcielić w 
życie, spółdzielnie nie mogą od 
gradzac się od swych mało I 
średniorolnych sąsiadów, któ
rzy gospodarują jeszcze w po
jedynkę. Powinni się do nich 
odnosić Jak bracia 1 wykazy
wać im klarnllwoś’’ ------ iga.i-
dy kułackiej, cierpliwie prze
konywać, pomagać w codzien
nych trudnościach 1 śmiało 
przyjmować do rocfzlny spół
dzielców.

Ażeby wskazania statutu 
wcielić w życie, spółdzielcy 
powinni zainteresować, zachę
cić I uczynić aktywnymi człon
kami spółdzielni kobiety wlej 
skie — przede wszys.cim swo
je żony 1 córki. Zjazd zaleca 
wszystkim spółdzielniom w 
Polsce zapoznać się z pięknym 
doświadczeniem tych spółdziel
ni, które przez swoich delega
tów i delegatki opowiedzieli 
nam He energii 1 zapału dla 
sprawy wspólnej gospodarki 
potrafiły wykrzesać zorgani- 

sadzając wszędzie swą zdra
dziecką agenturę.

Po drugiej wojnie świato
wej. jako nowy pretendent d<> 
panowania nad światem, wy
stąpiły Stany Zjednoczone. 
One stały się, Jak powiedział 
tow. Malenkow na XIX ZJeź 
dzie KPZR, nowym ośrod
kiem reakcji 1 agresji w śwlc 
cle kapitalistycznym, stamtąd 
gnoz! obectile główne niebez
pieczeństwo dla sprawy poko
ju. dla sprawy wolności i nie 
podległości narodowci ludów.

Niepomni r.aukl II wojny 
światowej Imperialiści amery
kańscy czynią gorą^zkęwe 
przygotowania do nowej woj
ny. Wskrzeszają ogniska woj
ny w Niemczech Zachodnich 
I w Japonii, odbudowują n®o 
hitlerowski Wehrmacht I im
perialistyczną armię japońską, 
■montują tzw. armię europej
ską. Trzonem tej kosmopoli
tycznej armii, ślepo posłusz
nej rozkazom Waszyngtonu, 
mają stać się odrodzone dvw|. 
zje hitlerowskie. Na Ich czele 
stoją zbrodniarze wojenni, by
li generałowie 1 oficerowie 
SS. SA, wypuszczeni na wol
ność przez Ich protektorów 
anglo • amerykańskich. Impe
rialiści amerykańscy chcąc 
przyśpieszyć odbudowę faszy
stowskiego Wehrmachtu prze
kazują rządowi w Bonn archi 
wa hitlerowskiego sztabu ge
neralnego. Wojowniczym poll 
tykleron amerykańskim śnią 
się zapewne „laury" genera
łów hitlerowskich, bitych jkx! 
Stalingradem I Berlinem1.

Polityka Imperialistów ame 
rykańsklch stanowi groźbę 
dla pokoju światowego, dla 
wszystkich miłujących po
kój narodów-, godzi w naszą 
niepodległość I w nasze gra
nice na Odrze 1 Nysie Opubll 
kowane niedawno oświadcze
nie przywódców zllkwtdowa- 
nei organizacji podziemnej 
WIN. schwytanie szpiegów a- 
merykańskich, zrzuconych z 
samolotu amerykańskiego na 
terytorium Polski, proces ban 
dy dywersyjnej działającej na 
terenie kurii krakowskiej, wy 
korzystywanle agentury sylo- 
nlstycznej, wykazują Jak per
fidnych I nikczemnych środ
ków chwvta|ą się imperiali
ści amerykańscy w walce z na 
rodami, które zrzuciły Jarzmo 
kapitalistyczne f nie chca być 
kolenia, bankierów Wall Strce 
tu.

Ale zbronlcz® nlanr rozpę
tania nowel wolny krzyżule 
skutecznie potężne. ogólno'A’ia 
towy ruch obrońców pokoju. 
Narody nie chca wolny coraz 
bard-dei «k'.iT>!a’a fd<" one w 
szerokim froncie celem nledo- 
puszc»®n'a do wybuchu wol
ny. W odpowled’1 na krowa 
nia wojenne Imperialistów, 

zowane w spółdzielniach, śwla 
domc kobiety wiejskie.

W ostatnich miesiącach po
wstało około półtora tysiąca 
nowych spóleK1 ■1Jt -rodu„;:yj- 
nych I liczba Ich rośnie z dnia 
na dzień i tym młodym spół
dzielniom powinniśmy okazać 
wszyscy pomoc gospodarczą, 
organizacyjną i polityczną.

Niecił prz.i<lu|a< v «■> ,dzi?!- 
cy pomogą w umocnieniu się 
słabych spółdzielni, zwłaszcza 
tych, które znajdują się w Ich 
pobliżu.

MECH HASŁEM NA
SZYM BĘDZIE:

ANI JEDNEJ SŁABEJ 
SPÓŁDZIELNI!

Uczyńmy wszystkie spół
dzielnie produkcyjne wzorem 
dobrej gospodarki, zgodnej 
pracy i wysokiej czujności 
wobec wroga.

Fala ruchu spółdzielczego 
rośnie 1 wróg nie zdoła Jej w 
żaden sposób zatrzymać. Lecz 
będzie się stara! szkodzić, psuć 
1 rzucać kłody pod nogi zwła
szcza młodym spółdzielniom. 
Ale mamy Już niemałe doświa
dczenie z przeszłości 1 wiemy, 
że decydująca bitwa z krecią 
robotą kułaka to pierwszy 
wspólny siew. Tę bitwę musi
my wygrać najbliższej wiosny 
we wszystkich nowopowsta
łych spółdzielniach.

naród polski skupia się Jeszcze 
mocniej wekót liządu Po.skieJ 
Kzeczypospolltel Ludowej, 
wokół Partii 1 Towarzysza 
Bieruta.

Ufnie 1 z nadzieją patrzą 
narody świata na Związek Ra 
dzieckl — potężny bastion po 
koju I wolności. Związek Ra
dziecki prowadzi nieugięcie 
politykę pokojowej współpra
cy ze wszystkimi krajani Ale 
Towarzysz Stalin uczy, że nie 
wolno ani na chwilę osłabiać 
swej czujności I spoczywać na 
laurach. nic wolno na chwilę 
zapominać o knowaniach reak 
cii międzynarodowej. Dlatego 
Armia Radziecka systematyćz 
nie podnosi swój kunszt wo|?n 
tiy, swą gotowość bojową, do
skonal! swą wiedzę wojskową 
1 polityczną, opanowule współ 
czesną technikę wojenną. Dla 
tego nasze Ludowe Wojsko 
Polskie nie szczędzi wysiłków 
w walce o wysoki poziom 
szkolenia bojowego I politycz
nego. w walce o maksymalne 
zbliżanie się do poziomu Ar
mii Radzieckiej. Jak długo bo 
wiem Istnieje otoczenie kapi
talistyczne — uczy Towarzysz 
Stalin — kraj zwycięskiej re
wolucji powinien „wszechstron 
nie umacniać swoje państwo, 
organy państwa, organy wy
wiadu, armię. Jeśli ten kraj 
nie chce być rozgromiony 
przez otoczenie kapitalistycz
ne".

Zgodnie ze wskazaniami — 
Towarzysza Stalina. Związek 
Radziecki nieustannie umacnia 
I rozwija siłę 1 poteeę obron
ną państwa radzieckiego, nie 
ustannle podnosi swą gotowość 
do udzielenia druzgocącej od
prawy każdemu agresorowi.

35 rocznicę powstania swej 
Armii naród radziecki obcho
dzi w warunkach gigantyczne 
go rozmachu budownictwa ko- 
mim^t^-ezneco w ZSRR.

TOWARZYSZE
1 OBYWATELE!

Ludowe Wojsko Polskie po 
wstało I hartowało się w b> 
Jach z faszyzmem przy boku 
Armii Radzieckiej. W służbie 
narodu, w walce o Jego nlepo 
dległy byt rosły 1 krzepły sze 
rezt naszego wolska. Od bra
tniej Arm'I Radzieckiej uczy
liśmy się Jak b'ć wroga I Jak 
wiernie służyć OJczyźnl®. Szko 
lac «!ę na wspaniałych do 
świadczeniach Armii Radzie
ckie!, I I H Armii Wo’ska 
Polskiego nawiązujemy równo 
cześnle do pięknych kart na
szych dziejów, do postępo
wych tradycji narodu polskie
go I sławnrch tradvc.l! oręża 
nolskfeeo Wzorom riln nas sa

skf I Dąbrowski. Dzierżyński 
1 Sw1erc'®’vckJ. Czcimy holo
wników 1905 roku, wsnonlna 
my z głęboką czcią łych naj- 

ZJAZD ZWRACA SIĘ DO 
POLSKIEJ KLASY ROBOT
NICZEJ, która ofiarnie pracu
je w fabryk h, hutach, ko
palniach, buduje nasz przemysł 
i wykuwa siłę 1 szczęśliwą 
przyszłość Ojczyzny.
CHŁOP SPÓŁDZIELCA 
TO WASZ NAJBLIŻSZY 

SOJUSZNIK I BRAT
Chłop — spółdzielca walczy 

przy waszej pomocy o to, aże
by wuow-dzlć rolnictwo z 
rozdrobnienia 1 zacofania, któ
re Jest źródłem naszych obec
nych trudności w zaopatrzeni u 
rozwijających się miast pol
skich. Wasza praca da.le nam 
środki niezbędne dla socjali
stycznej przebudowy rolnic
twa. Im więcej nam dacie tra
ktorów, maszyn żniwnych, mło
ckarni, kombajnów, nawozów 
sztucznych — tym szybciej no
wa wieś, która się rodzi, za
spokoi rosnące potrzeby ludzi 
pracy I potrzeby naszego prze
mysłu. Im więcej dacie wykwa
lifikowanych robotników — 
przodowników pracy I dośwlad 
czonych aktywistów do Pań
stwowych Ośrodków Maszyno
wych — tym łatwiej będzie 
nam Iść naprzód.

(Dokończenie na 3 str.)

lepszych synów narodu pol
skiego, którzy walczyli za wol 
ność Polski w czerwonych 
pułkach 1 brygadach na (ron
tach wojny domowe! w obro
nie Rewolucji Październiko
wej.

Dumni jesteśmy, że naszym 
wojskiem dowodzi żołnierz 
wsławiony w walce o wolność 
Kraju Rad, bohater Moskwy I 
Stalingradu, wierny syn ludu 
warszawskiego, Marszałek Pol 
ski Konstanty Rokossowski.

Ludowe Wojsko Polskie 
wiernie 6to1 na straży wolno
ści I niepodległości nasze| Oj

czyzny, na straży nietykalno
ści naszych granic na Odrze 1 
Nysie. Pod dowództwem Mar 
szalka K, Rokossowskiego, pod 
troskliwą opieka naszej Partii 
f Ukochanego Wodza Narodu 
Towarzysza Bolesława Blenda, 
Wojsko Polskie podnosi swe 
mistrzostwo bojowe, swa wie
dzo polityczną 1 wojskową.

Dumni Jesteśmy z wysokie] 
oceny naszeg0 Wolska, Jaką 
dał z trybuny XIX Zlnzdu 
KPZR Marszałek Bułganln, mó 
wiąc o wkładzie Polaków w 
dzieło rozgromienia hitlery
zmu.

Okryte chwałą Wojsko Pol
skie — jak powiedział Marsza 
lek Bułganln — walcząc ram’ę 
przy ramieniu z wojskami ra
dzieckimi, dowiodło czynem 
swej odwagi I kunsztu żolnier 
6‘klego. Ta ocena zobowiązuje 
naszych żołnierzy do jeszcze 
większych wysiłków w wyszko 
leniu I służbie, by wkład na
szego wolska do walki o urno 
cnlenle światowych sił pokotu 
i socjalizmu odpowiadał wiel
kim zadaniem, Jakie postawi
ły przed nami Naród 1 Partia,

W 35 rocznicę powstania 
Annij Radzieckiej pozdrawia
my gorąco lej bohatersk’c1ł 
żołnierzy, oficerów I genera
łów, pozdrawiamy gorąco Ar
mie Radziecką, armię - wyzwo- 
llclelkc, czulna straż pokoju 
światowego, wolności I niepo
dległości narodów, armie, któ
ra swym bohaterstwem 1 ofiar 
nośclą ocaliła ludzkość z mro 
ków niewoli faszystowskiej.

Slemy nasze najgorętsze n- 
czucla miłości 1 przywiązania 
do najlepszego Przyjaciela 
Narodu Polskiego, organiza
tora zwycięstw Armii Radzie- 
ckiel — do Wielkiego Stalina.

Niech żyle niezwyciężona 
Armia Radziecka — wyzwoli- 
cielkn narodów, wierna straż 
pokofu światowego!

Niech żyje wieczyste bra
terstwo broni 1 Idei Wolska 
Po^klego I Armii Radzieckiej!

Niech ż.vłe ukochany Przy-
—- 

r
Niech żyin Wódz całei no- 

rt»pown| ludzkości. Wielki 
Chorąży Pokoju — Józef 
Stalin!



Wezwanie I Krajowego Zjazdu
Spółdzielczości Produkcyjnej

(Dokończenie z 2 str.)
Jak we wszystkich ubieg

łych walkach o wolność I 
szczęście ludu polskiego. Jak 
w pamiętne dni reformy rol
nej, tak i dzisiaj robotnik wraz 
z chłopem wykują wspólnym 
v>ystłklem słoneczne jutro na
szej wyzwolonej Ojczyzny.

W IMIENIU 120,000 CHI O 
POW — SPÓŁDZIELCÓW 
ZJAZD ZWRACA SIĘ! Z 
SERDECZNYM APELEM 
DO BRACI — CHŁOPOW, 
GOSPODARUJĄCYCH JESZ 
SZE W POJEDYNKĘ:

Wyrastaliśmy razem z Wa
mi pod Jednym Jarzmem obsza 
mlczo — kułackim. Razem 
walczyliśmy z okupantem l 
wyzyskiwaczami, razem docze
kaliśmy się Polski, w której 
władza należy do ludu pracu
jącego miast 1 wsi. Razem 
dzieliliśmy ziemię przekazaną 
nam przez władzę ludową. Ra
zem rozgromiliśmy mikołaj- 
czykowską .agenturę anglo— 
amerykańskich miliarderów 1 
imperialistów.

Dzisiaj my Już Jesteśmy da
lej od Was. Przezwyciężyli;

Chińska delegacja rządowa 
przybyła 
do portu Dalnyj

PEKIN. — Korespondent 
agencji Nowych Chin podaje z 
portu Dalnyj, że dnia 22 bni. 
z okazji 35 rocznicy Armii 
Radzieckiej przybyłą tam sa
molotem delegacja Centralne
go Rządu Ludowego Chińskiej 
Republiki Ludowej z premie
rem 1 ministrem spraw zagra
nicznych Czou En—lałem na 
czele. Delegacja odwiedzi gar
nizon radziecki w rejonie Port 
lArtura. Wraz z Czou En— 
lałem do portu Dalnyj przy
byli: dowódca Chińskiej Mary
narki Wojennej Siao Din— 
fcuan, dowódca lotnictwa woj
skowego Chińskiej Armii Lu
dowo — Wyzwoleńczej L® 
la—lou, zastępca szefą Głów
nego Zarządu Politycznego 
Ludowo — Rewolucyjnej Rady 
■Wojennej Siao Hua oraz wice
minister spraw zagranicznych 
JVu Siu—czlan.

Tymże samolotem przybył 
ambasador ZSRR w Chińskiej 
Republice Ludowej, A. Paniu- 
szkln.

Na lotnisku przybyłych po
witali wyżsi oficerowie gamizo 
nu radzieckiego w Port Artu
rze. Na lotnisku obecny był 
również burmistrz rejonu 
Port Artur — Dalnyj. Ou łan— 
cln, radziecki konsul general
ny tegoż rejonu, Morozow, i 
Inne osobistości.

Premier Czou En—lal został 
serdecznie powitany przez woj
ska radzieckie rejonu Port 
Artura.

Odpowiadamy na pytania 
w sprawie spółdzielczości 

produk cy j n e i
OB. ANTONI CIĄ2YNSKI Z GROMADY SKIBNO W GMI
NIE SUCHA W POWIECIE KOSZALIŃSKIM ZAPYTUJE;
Czy to wszystko co członek spółdzielni otrzyma 

za prace w spółdzielni Jest jego własnością 
i może dowolnie sprzedać?

ODPOWIADA członek za
rządu spółdzielni produkcyj
nej III typu w Garnkach w 
powiecie kołobrzeskim Włady 
sław Michułka:

Tak, to wszystko co czło
nek spółdzielni otrzyma za 
nracę w spółdzielni Jest Jego 
własnością 1 może otrzymine 
produkty dowolnie sprzedać, 
po cenach rynkowych.

Dla przykładu: ja otrzyma
łem za wypracowane wraz z 
żoną i córką dniówki obra
chunkowe 111 q samego 
ża, około 50 q ziemniaków, 
20 q brukwi, 20 q siana, sło
my tyle He ml było potrzeba, 
50 kg cukru 1 ponad 3500 
złotych w gotówce. Na dział
ce przyzagrodowej trzymam 
dwie krowy 1 obecnie 6 sztuk 
świń. Muszę również dodać, 
że ze swej działki przyzagro
dowej zebrałem około 60 q 
kartofli*

Spyta ktoś: „A Ile wynosi 
Wasz plan sprzedaży zboża 
dla Państwa z tych 110 q, któ 
re otrzymaliście ze spółdziel
ni za wypracowaną dnlów kl 
obrachunktnre?*x A 

śmy w sobie obawy , które 
Was jeszcze nękają: kto bę
dzie gospodarzem spółdzielni 
produkcyjnej — chłopi, czy 
jakiś postawiony nad nimi 
urzędnik? Czy będzie co Jeść? 
Me wspominamy Już innych 
bredni, w które tak wielu Je
szcze niedawno wierzyło.

Wielu z Was odwiedzało w 
ostatnich czasach nasze spół
dzielcze gospodarstwa, wielu 
było na naszych Zjazdach po- 
w tatowych albo na dorocznych 
zebraniach rozliczeniowych w 
spółdzielniach. I niechaj cl, 
co widzieli nasze spółdzielnie 
powiedzą co widzieli: parob
ków i ludzi głodnych — czy
LUDZI SYTYCH I GOSPO
DARZY NA SWOIM. WSPÓŁ 
NYM GOSPODARSTWIE.

Widzieli wzrost naszego 
dobrobytu, przekonali się. Ja
kie są dniówki obrachunko
we, odczuli naszą siłę i wiarę 
we własną przyszłość.

Widzieli spółdzielcze ze
społowe gospodarstwa, któ
rymi rządzą, kierują 1 gospo
darują sami członkowie spół
dzielni.

Poznali prawdę, a prawda 
Jest siłą ogromną.

I dlatego w miesiącach 
grudniu, styczniu 1 lutym, kle 
dy spółdzielcy dzielili swoje 
dochody, powstało w naszym 
kraju tak wiele nowych spół
dzielni, a tysiące chłopów 
przystąpiło do spółdzielni Już 
istniejących.

I dlatego powstało setki 
nowych spółdzielni 1 w tych 
województwach, gdzie nieuf
ność była dotychczas naj
większa — Jak w lubelskim, 
kieleckim, krakowskim.

WZYWAMY WAS — 
CHODŹCIE Z NAMI!

Pomożemy Wam własnym 
doświadczeniem, pomoże kla
sa robotnicza, pomoże Pań
stwo Ludowe, które sie trosz
czy o lepszą przyszłość 
wszystkich ludzi pracy.

MŁODZIEŻY CHŁOPSKA!

Ciebie najsilniej ożywia 
pragnienie wykorzystania 
swych sil, ażeby wyrwać o- 
statecznie wieś polską z za
cofania w jakim utrzymywali 
ją panowie i kapitaliści i stwo 
rzyć nowe szczęśliwe życie. 
Synowie i córki chłopów — 
wiedzą, że zawód rolnika sta 
Je się najpiękniejszy wtedy, 
kiedy praca rolnika staje się 
pracą traktorzysty, kierow
cy nowoczesnej maszyny, 
pracą wykwalifikowanego' go
spodarza, który stosuje pla
nowe płodozmiany, naukowe 
metody wychowu bydła, trzo
dy I drobiu, kiedy rolnictwo 
korzysta z elektryczności. 1 
techniki, kultury, kiedy się1 

Otóż muszę wyjaśnić, te 
nie mam żadnego planu surze 
dąży zboża, bo plan ten wy
konuje spółdzielnia Jako ca
łość, zaś zboże, które Ja o- 
trzymalem za dniówki obra
chunkowe, to zboże, które 
nam pozostało w spółdzielni 
do podziału, po uprzednim od 
liczeniu odpowiednich Ilości 
na siew, na żywienie Inwen
tarza. na ewentualny zapas. 
Jednym słowem te 111 q zbo
ża mam do swoje| własne! 
dyspozycji, mogę to wszystko 
sprzedać Jeśli zechcę. mogę 
przemieć na mąkę 1 w posta
ci mąk! sprzedać na rynku, 
mogę również zemleć na śmie 
1 wyhodować tv1» 
potrafię

W naszej spółdzielni pro
dukcyjnej każda prawie ro
dzina otrzymała po 80, 70, 
60 q zboża w zależności od 
Ilości wypracowanych dnió
wek obrachunkowych. Jak 
więc widać w spółdzielni po
wodzi nam się dobrze, nawet 
bardzo dobrze, a to dlatego, 
że wspólnie pracować l*el 1 
Państwo nam thrto- petnaw.

rodzi nowa, wolna od wyzys
kiwaczy, wieś socjalistyczna.

MŁ0DZIEŻY1
Ty powinnaś walczyć w 

pierwszych szeregach o tę no 
wą wieś, szykować się do no
wych zawodów na kursach 
traktorzystów, oborowych, do’ 
jarek, księgowych, pracowni
ków świetlic spółdzielczych, 
w średnich szkołach rolni
czych 1 na wyższych uczel
niach, skąd będą szli na wieś 
spółdzielczą agronomowie, 
zootechnicy, specjaliści bu/ 
downlctwa wiejskiego, Inży
nierowie mechanizacji i eleic- 
tryfikacjl rolnictwa.

Ty powinnaś przekazywać 
1 uświadamiać swych rodzi
ców i bliskich, że droga spół
dzielni produkcyjnych, to Je
dyna słuszna droga, która 
kładzie kres niepewności Ju
tra, ciemnocie i wszelkiemu 
wyzyskowi.

Spółdzielczość produkcyjna 
•— to nowe, lepsze życie wsi 
polskiej, to godne miejsce dla 
chłopa polskiego w rodzącym 
się nowym społeczeństwie, to 
siła naszej Ojczyzny, to naj
lepsza odpowiedź chłopów na 
wrogie Polsce knowania amc 
rykańskich 1 zachodnlo-nie- 
mlecklch podżegaczy wojen
nych, to wyższa i wydajniej
sza socjalistyczną gospodar
ka, do której rozwijania wzy
wa nas BOLESŁAW BIERUT 
— nasz ukochany nauczyciel 
1 wielki przywódca narodu 
polskiego.

Niech żyje nowa, spółdzlel 
cza wieś polska — wolna od 
nędzy, zacofania I kułackiego 
wyzysku — wieś dobrobytu 1 
kultury!

Niech żyją nasi bracia 
chłopi radzieccy, których 
przykład jest dla nas drogo
wskazem — w walce o dobro 
byt i szczęście wsi polskiej!

Niech żyją nasi bracia w 
Czechosłowacji, w Niemiec
kiej Republice Demokratycz
nej, na Węgrzech, w Buł
garii, Rumunii. Albanii, któ
rzy wraz z nami budują spół
dzielnie produkcyjne!

NIECH ŻYJE SOJUSZ 
ROBOTNICZO CHŁOPSKI!

NIECH ŻYJE POLSKA 
RZECZPOSPOLITA LUDO
WA!

MECH ŻYJE SOCJA
LIZM!

Na przykładzie Nosalina

Więcej uwagi 
politycznemu i organizacyjnemu umocnieniu spółdzielń produkcyjnych

Na konferencji partyjnej 
w Sławnie delegaci • epółdzlel 
cv wiele uwagi poświęcili m. 

, !n. pracy nowopowstałych
I spółdzielni produkcyjnych.
I Mówili on| Jak wielkie zna- 
jeżenie ma pornos t troska o 
I spółdzielnię produkcyjną po 
) |ei założeniu, kiedy młode go- 
tspodarstwo uczy się stawiać 
i pierwsze kroki oo nowel, nie 
i znanel chłopom Jeszcze dro- 
i dze. Doświadczenie wskazu- 
i Je, że przebycie tego pierw- 
i szego okresu fest trudne, czę- 
isto nawet trudniejsze niż sa- 
i mo założenie spółdzielni pro 
idukcy|nei I dlatego w tym o- 
i kresie chłopom • spółdzielcom 
i potrzebna Jest szczególnie du 
i ża pomoc, zwłaszcza organlza- 
, cy|na 1 polityczna.

Mówił o tym przewodniczą
cy spółdzielni nrodukcylnef 
I typu w Nosallnie — gmina 
Wrześnlca tow. Stanisław 
Rudzki.

„Spółdzielnię założyliśmy 
mimo wściekłej, rozbijacklej 
roboty wroga klasowego, któ
ry przybrał u nas najbar
dziej dostępną metodę wal
ki. Kiedy próba rozbicia od 
wewnątrz komitetu założyciel
skiego nie udała się, a sytua
cja dojrzała już do tego, aby 
podpisać statut, wróg prze
szedł od siania plotek szkalu
jących zespołową gospodarkę, 
do gorliwego namawiania na 
• II ivp. który nie odpowiadał 
naszym warunkom gospodar- 
czym I świadomości większo
ści chłopów — chętnych do 
założenia spółdzielni 1 typu. 
Dzięki czujności organizacji 
partyjnej wróg został zdema
skowany 1 odizolowany od 
uczciwych ehłooó*. 26 ttnm

Stanisław Kądziela
dj rektor Zespołu PGR Ogrodzieniec pow. Drawsko.

Dzięki dobrze zorganizowanej pracy 
szybko i sprawnie 

przeprowadzimy akcję siewną

Nasz zespół należał p*7ez 
długi czas do najgorszych w 
województwie. Nie wykony
wał nakreślonych planów, sze 
rzyło się w nim pllaństwo, kil 
ka razy w roku zmieniali się 
dyrektorzy. Z tego też pow« 
du opóźnialiśmy nieraz wyko
nywanie prac Polowych I na
rażaliśmy nasza gospodarkę 
na straty, nie osiągaliśmy pla 
nowanych plonów z hektara.

Tegoroczna wiosenna akcja 
siewna stawia przed nami za
danie dalszego podniesienia 
plonów z hektara. Będzie ona 
w pewnym 6topnlu utrudnio
na — fak to podkreślał w 
swoim referacie tow. Pemal
— ponieważ na skutek nle- 
sprzy|a|ącvch warunków atmo 
sferycznych zbyt mało wyko
naliśmy orek zimowych. Dla; 
tego też postanowiliśmy wy' 
ciągnąć wnioski z dotychcza
sowych naszych błędów f wzo 
rowo w tym roku zorganizo
wać akcję siewna.

Plany zasiewów opracowa
liśmy w zasadzie Jesienlą. Je
dnak ze względu na pewną 
zmianę stanowisk przy siewie 
zbóż ozimych l niewykonanie 
planu zasiewu pszenicy ozdmel
— musza one ulec pewnel' ko
rekcie. W zeszłym noku w 
czasie narady prodnkcylnei w 
PGR łodkowo. na skutek ża- 
danla załogi miislellśmy do 
planu wprowadzić pewne po- 

ub. roku 20 chłopów podpi
sało statut spółdzielni I ty
pu. Trudności, zwłaszcza or
ganizacyjne zaczęły się pię
trzyć od pierwszego dnia, tym 
bardziej, że zamiast spodzie- 
wane| pomocy ze strony Pre
zydiów Gminnej I Powiato
wej Rady Narodowej, KG I 
POM, spotkaliśmy się z obo
jętnością dla naszych spraw. 
Prezydium PRN np. mimo kil
kumiesięcznych naszych sta
rań, nie przydzieliło nam lo
kalu pa biuro 1 świetlice, w 
której moglibyśmy się zebrać 
I radzić nad wspólna gospo
darką. GRN mimo, że zała
twiliśmy wszelkie formalno
ści. wymierzyła naszym człon
kom podatki nie uwzględnia
jąc 30 proc, zniżki. POM do
starczył co prawda Instruk
cji o obliczaniu dniówek ob
rachunkowych, ale nie po
mógł w ostatecznym ustaleniu 
wysokości dniówek. Nadal 
brak nam księgowego. Wróg 
tymczasem nie zanrzestał swej 
kreciej roboty. Wręcz przeci
wnie, jeszcze zajadlej zaczał 
atakować. Nakazy podatkowe 
obnosił sam Wnuczek, przy- 
radując ze zjadliwym uśmie
chem:

— Widzicie? Zaehclało się 
wam spółdzielni. Macie |a te
raz. Podatki będziecie płacić 
takie same jak my. A z cze
go. chyba z waszych działek 
przyzagrodowych, bo z tego 
kołchozowego nie nie będzie.

Rywali u nas towarzysze i 
KP Popatrzyli, pogadali, o- 
hlecah pomóc. Niestety, tylko 
na tym się skończyło. A nam 
przecież trzeba konkretnej 
pomocy, a nie odwiedzin.

W czym tkwią przyczyny. 
ŁaW któtrt 

prawkl, zmnlefszaląe m. In. 
odległość działki z okopowymi 
od gospodarstwa. Jeden z ro
botników powiedział wówcza.s:

— Jeżeli 7ns1»|«mv buraki 
w odległości 5 km od gespo- 
dar«twa, to lasne. że nie bę
dziemy mogli Ich dobrze upra
wić I pielęgnować. Żonom na
szym 1 młodzieży też będzie 
trudno wylść w pole. Musimy 
wybrać stanowiska położone 
bliżej gospodarstwa.-

Na Plenum KW PZPR w 
listopadzie ub. roku, poświe
conym sprawom PGR stwier
dzono, że „zaznajomienie zało
gi ze wszystkimi wskaźnikami 
planu, każdego robotnika z 
zadaniami, Jakie dla niego wy 
nikają z planu, wpływa na roz
wój Inicjatywy robotnika, pod
nosi jego poczucie odpowie
dzialności za całość gospodar
ki, konkretyzuje przed nim 
ten fakt, te klasa robotnicza 
rządzi w Polsce, a robotnik u 
siebie w gospodarstwie, w Ze
spole*4.

Sami zresztą przekonaliśmy 
się również, ż.e znajomość pla 
nu wpływa na polepszenie nra 
cy l lepsze przezwyciężanie 
trudności. W PGR Janikowo 
były poważne trudności z prze 
prowadzeniem omłotów. Prze 
zwyciężono te wówczas dopie
ro. gdy robotnicy zapoznani 
zostali z planami.

Załoga dokładnie rozprard- 
fe także na naradach produk
cyjnych szczegółowy harmo
nogramy dla każdel z pras. 
|ak włókowanie, bronowanie, 
siew, kultywatorowanle Itp. o 
baz ustali czas potrzebny do 
Ich wykonania. Początek har
monogramu wyznaczymy na 
dzień 12 marca. Robotnicy 
wspólnie ustala, kto I Jakie 

zdecydowanle oparli się wro
gie) propagandzie, zerwali zs 
starą gospodarką indywidual
ną, a nie umieli poradzić so
bie z trudnościami.

Tutelsza, nosalińska orga
nizacja narty Ina liczy zale
dwie 4-ch członków, mimo że 
jest tu wielu chłopów wywią
zujących się sumiennie z obo
wiązkowych dostaw, chłopów 
przodujących, którzy wykaza
li się w różnych akcjach spo
łecznych dużą świadomością 
polityczną. Stwierdzić lednak 
trzeba, że sami członkowie tej 
organizacji nie szkolą ste od 
dłuższego czasu. Nie pomna
żała 1 nie umacniają tege »«n- 
nego dobra. |aklm Jest świa
domość polityczna. Trudno 
więc wymagać od takiel or
ganizacji politycznego klerów 
nlctwa tyciem spółdzielni.

Przyczyny jednak zawikła- 
nla się spółdzielców Nosall- 
na w poważne trudności, któ
re u Błahszych politycznie 
członków zaczęły rodzić e- 
bawy o przyszłość, należy 
szukać Jeszcze dalej.

Konferencja partyjna wy
kazała. te KP w Sławnie po
święcał w zasadzie wlęce| u- 
wagi I wysiłku organizowaniu 
nowych spółdzielni, niż opie
ce f pomocy dla Już Ist
niejących. Z chwilą zareje
strowania nowej spółdziel
ni, zainteresowanie się tą 
spółdzielnią ze strony KP po
ważnie zmniejszało się | czę
sto spółdzielnia taka, w tym 
wypadku Nosalln. pozosta
wiona zostawała swemu loso
wi. Jest to praktyka zasługn- 
Jąca na Jak najostrzejsze po
tępienie. Trzeb* wkładać ao- 

będzie wykonywał prace. Ja
kimi maszynami, na takim po
lu 1 w laktei tlłsśrl. Wytvo<>wa 
nl zostaną również towarzy
sze odpowiedzialni za termi
nowe 1 dobre taknśctowo prze 
prowadzenie poszczególnych 
pras.

Codziennie wieczorem od
bywać się będą w gospodar
stwach krótki^ narady z udzla 
łem kierownika gospodarstwa, 
brygadzistów potowych 1 trak
torowych. sekretarza organiza- 
cll partv!nel I przewodniczą
cego oddziałowe! rady rslnef, 
poświęcone omówieniu wyni
ków całodzlennel pracy i u- 
stalenhł konkretnych zadań pa 
dzień następny.

Jak wspomniałem, mamy 
duże zaległości w orce zimo
wej. Dlatego teł brygady trak 
torowe będą z początku prze
rzucone na te gospodarstwa, 
które posiadają lżelszą glebę. 
Większość ciągników, Dosiada 
lących zainstalowane światła, 
będzie w sprzy|a1acvch wa
runkach pracować także w no
cy. Szyhks musimy nadrobić 
uległości w orce zimowej. 
Dla przyśpieszenia pras przy 
wysiewie zbóż I nawozów sztii 
cznych zastosujemy szczery 
2 slewnlków w PfiR Rolrz 1 
Janikowo, gdzie teren lest sto 
sunkowo równy.

Przypuszczam, że w ten sno 
sóh zorganizowana praca przy 
n!e«!e nam dobre wyniki, że 
sprawnie I w terminie prz*rro 
wadzimy zwiększone zadania 
tegorocznel wiosenne, akr'l 
siewnej, że osiągniemy pla
nowany wzrost wvda!noś~f rlo 
nów z hektara I bedzlemy mo 
cli wlęce! zbóż odstawić dlwz 
zaopatrzenia ludności miast C 
dla potrzeb przemysłu lekkie
go.

mniejszym również stopniu 
dba'4 trzeba o umacnianie sta
rych.

Towarzysz BIERUT uczy; 
.....pomoc I troska organiza
cji partyjnel nie może ograni
czać się do założenia spół
dzielni. Jest to tylko wstępna 
część zadania. Najważniejszą 
sprawą fest zapewnienie po
wstałym spółdzielniom reeu- 
larnej pomocy w dziedzinie 
doboru klerowmlctwa. dobrel 
organizacji pracy, opieki agro 
nomtcznel 1 technicznej a 
wraz z tym, poprzez systema
tyczną pracę polityczno • ma
sową, wytworzenie odpowled. 
n1e| postawy członków spół
dzielni, aby swą gospodarkę 
zespołowa traktowali z najwlek 
szą troską, zrozumieniem, o- 
flarnośclą | oddaniem".

Przykład Nosalina potwier
dza. że na obecnym etapie 
szybkiego rozwolu spółdziel
czości produkcyjne] leszcze 
bardziej wysuwa się na czoło 
sprawa opieki 1 pomocy In
stancji partyjnych, sprawa po
litycznego 1 organizacyjnego 
umocnienia powstających snój 
dzielni.

Na przykładzie wlęa Nosa-- 
lina KP w Sławnie wlnf-m 
przeanalizować dotychczaso
wy styl swej pracy, opraco
wać właściwe formy pomocy 
w Umocnieniu politycznym, 
organizacyjnym I gospodar
czym powstałych spółdzielni, 
od pierwszych dni stworzyć 
warunki prawidłowego rozwo
ju. od pierwszych dni pokie
rować pracą organlzacfl par
tyjnych tak. aby stały sie one 
rzeczywistym kierownikiem 
politycznym spółdzielni.

''*■ ,WŁ AribiaC



Odpowiedzialne zadania
związków zawodowych

Rosną nowe kadry aktywu kobiecego

Leon Grzywacz został majstrem

umiejętnie wlążąc Je z prak
tyką i pracą w swoich śro
dowiskach. Wiele mówiono ° 
osiągnięciach na odcinku pra
cy wśród kobiet 1 wskazywano 
równocześnie na niedociągnię
cia. które wynikały bardzo 
często z niskiego poziomu Ideo 
logicznego wśród kobiet. Tow. 
Tatiana Semenluk pracownica 
Państw. Zakładów Piwowar
sko — Slodownlęzych w Poł
czynie Zdroju mówiła qp. w 
czasie seminarium: ,,Koło Ligi 
Kobiet liczy u nas 21 człon
kiń. Biorą one aktywny udział 
w pracy zawodowej i społecz
nej. Poważna ilość kobiet bic- 
rze także udział w wyjazdach 
ekipy ruchu łączności miasta 
ze wsią. Wicie z nich bierze

skrzyń ponadplanowej produk
cji może dać dziennie jego 
zmiana.

Potrafi przewidzieć przekra
czanie normy przez przodują
ce maszynistki Jencz.ewską, 
Wachowską i Sujewską...

W stanowczy, ale 1 zarazem 
życzliwy sposób rozstrzyga spo
ry. Jakie zdarzają się nlektedy 
między maszynistką a uklada- 
czką.

Minęło z górą trzy miesią
ce od majstersklej nominacji 
Leona Grzywacza. Trzy mie
siące trudnych doświadczeń. 
Leon Grzywacz nauczył się być 
kierownikiem — organizato
rem.

OSKARŻONA
ANNA DZ1UB0WA

Grzywacza poderwało z miej 
•ca: „To niemożliwe!'’ Na pół 
biegnąc dopadł maszyny, przy 
której pracowała Anna Dzlu
bowa.

Usiłował mówić spokojnie? 
„Przeprowadzimy n Was re- 

i naii

W pierwszych dniach lutego 
w Ośrodku Szkolenia Partyj
nego KW PZPR w Mielnie od
był się 8-dnlowy kurs dla ko
biet aktywistek z terenu woje
wództwa koszalińskiego. Na 
kursie obecnych było 60 słu
chaczek.

Uczestniczki kursu z wiel
kim zapałem 1 zainteresowa
niem słuchały wykładów na te
mat XIX Zjazdu KPZR, o spól 
dzielczoścf produkcyjnej I In
nych zagadnieniach aktual
nych.

Większą ilość godzin w cza
sie trwania kursu poświęcono 
na zajęcia seminaryjne. W 
czasie zajęć seminaryjnych ko
biety szeroko dyskutowały nad 
poszczególnymi zagadnieniami.

że to nie wystarczy, aby móc 
dobrze kierować działem.

Sprawne działanie maszyny 
zależy głównie od maszynistki 
— od jej zawodowych umieję
tności I stosunku do pracy...

Majster Leon Grzywacz 
usamodzielniał się coraz bar
dzie!. Wydawał szybkie, stano
wcze decyzje. Coraz lepiej 
poznawał ludzi, Ich możliwo 
scl... I dzisiaj potrafi Już prze
widzieć nieomal dokładnie, l‘e

nlla się na przemian. Zacisnęła 
w ręku niewielki pakleclk. 
Grzywacz wyszarpnął go silą 
1 na halę posypały się nalep
ki — etykiety zapałczanych 
pudelek. Tysiąc sztuk.

Anna Dzlubowa od wielu 
miesięcy uchodziła za przodo
wnicę pracy. Otrzymywała pre
mie...

Anna Dzlubowa oszukiwała 
załogę, zakład, państwo.... Wy-

Dowódca produkcji

widział niedowierzanie: Czy 
młody, dwudziestokilkuletni ro 
botnik da sobie radę na kie
rowniczym stanowisku?

Dotychczasowy majster 
zmiany Franciszek Bielecki, 
któremu powierzono funkcję 
kierownika produkcji — stary, 
doświadczony fachowiec — n’e 
skąpił Grzywaczowi życzliwych 
rad I wskazówek. Na początek 
wspólnie ustalali obsadzenie

Leokadia Subocz awansowała
na stanowisko kontrolera produkcji

czynny udział w szkoleniu. W 
wyniku szkolenia dwie spośród 
kobiet przyjęto w poczet kan
dydatów na członków partii.

Kobiety w naszym zakładzie 
pracy zwycięsko walczą 0 wy
konanie planu. Wiele z nich 
przoduje w pracy, m. In. tow. 
Marla Buksztel została odzna
czona odznaką przodown'ka 
pracy. Osiągnięcia nasze w 
dużej mierze zawdzięczamy po 
mocy, jaką udziela podstawo
wa organizacja partyjna, która 
Jest opiekunem Kola LK, na
tomiast nie interesuje się w o- 
góle naszą pracą Powiatowy 
Zarząd LK w Białogardzie.

O wiele gorzej wygląda 
praca wśród kobiet w groma
dzie Główczyca pow. Słupsk.

W grudniu ubiegłego roku wiele pisaliśmy o przodownicy pracy 
Leokadii Subocz z Białogardzkiej Parkieciarni. Nasi czytelnicy dobrze 
znają pizodującg pilarkę. Ona to w ramach czynu zlotoweqo osiągnęła 
poważny sukces wyrabiając 200 proc, dziennej normy. W okresie przed 
wyborczym, zobowiązała się przekroczyć dotychczasową normę. Źobo 
wiązanie swe wykonała — wykonując 220 proc, normy.

Dziś otrzymaliśmy wiadomość od dyrektora zakładów tow. Wunder* 
licha.

— Towarzyszu redaktorze, pros zę podać w gazecie naszą radosną wla 
domość. Leokadia Subocz awanso wala na kontrolera produkcji 
w dziale pił. Bardzo się z tego cieszę.

— My również towarzyszu dyrektorze, bardzo się cieszymy, a Lodzi 
Sttboczównej przesyłamy serdeczne tyczenia owocnej pracy na nowym 
stanowisku. Wierzymy, że kontrolować będzie dobrze, tak jak kiedyś 
pracowała sarna przy pile.

Na zdjęciu Leokadia Subocz podczas pracy.

robotniczych stanowisk, współ- 
nie decydowali o zmianach w 
sposobię organizacji pracy.

Leon Grzywacz zna wykań- 
czalnlę nie od dzisiaj. W cią
gu sześciu lat Diacy w zakła
dzie zatrzymywał się nieraz 
przy etykletówkach 1 ładow
nicach. obserwował zręczne ru
chy maszynistek.

Ale Jakże inaczej wygląda 
ta sama praca z pozycji kie
rownika — organizatora pro
dukcji. Majster Jest bezpośred
nio, Jednoosobowo odpowie
dzialny za rytmiczne wykony
wanie planu za sprawną, pra
cę każdej maszyny, każdej ma
szynistki I podawaczkl. Maj
ster Jest zobowiązany zabezple 
czyć wszystkie warunki wyso- 
kowydajnej pracy działu: a 
więc dobry stan maszyn, termi
nowe dostarczanie półfabryka
tów.., I przede wszystkim— 
majster odpowiada za stu dys
cypliny obsługi działu.

Te wszystkie sprawy nlt od 
razu stawały się Jasne dla no 
womlanowanego majstra. Z po 
czątku pochłaniał go prawie 
zupełnie techniczny proces 
produkcji, funkcjonowanie ma-

rzucała ukradkiem etykiety — 
tysiące etykiet.

W hall zawrzało. Oburzone 
kobiety zastąpiły drogę Dzlu
boweJ. Posypały się wyzwiska.

Leon Grzywacz był spokoj
ny, chociaż z trudem hamo 
wał złość.

„Nie będziemy przeprowa
dzać samosądu. Karę wymierzy 
kierownictwo. Ja, Jako majster 
działu, wystąpię z wnioskiem 
o usunięcie DzluboweJ z Zakła
du. Proszę wracać na miej
sca..."

Sprawa Anny Dziu 
podniosła autorytet' majstra w 
oczach obsługi działu.

Leon Grzywacz nigdy „nie 
traci głowy". Szybko wyclaje 
sąd o każdym wydarzeniu w 
dziale. Umie rozkazywać.

Ze sprawy Anny DzluboweJ 
wyciągnął też wnioski dla sl5- 
bie. Był dotychczas tylko kie
rownikiem produkcji. W zbyt 
małym stopniu czuł się poli
tykiem. Nigdy nie przyszło mu 
do głowy porozmawiać z robot 
nlcaml na temat współzawod
nictwa pracy. Jak rozumieją 
polityczny sens tego masowe-

llzującego i bojowego charak
teru.

Głównym brakiem w dzia
łalności ogniw związkowych, 
z którego wyrastał szereg nie 
pomyślnych dla realizacji 
planu zjawisk, była niedosta
teczna praca masowo-polltycz 
na wśród załóg oraz nlewlą- 
zanle jej w sposób należyty 
z wykonywaniem zadań pro
dukcyjnych. Nlepokazywanle 
w codzienne! pracy politycz
nej treści planu, |ego związku 
z naszą walką o pokój, dobro 
byt I socjalizm, doprowadziło 
w ubiegłym roku do osłabie
nia kierowniczej roli związ
ków zawodowych w rozwija
niu współzawodnictwa socja
listycznego.

Współzawodnictwo cecho 
wala więc kampanijność, nie
kiedy nawet efekciarstwo; 
brak było często powiązania 
zobowiązań z walką o plan 
1 wzrost wydajności. Wśród 
aktywu związkowego powsta
wały nastroje samozadowole
nia z dużej llośct zobowiązań 
podefmowanych w poszcze
gólnych kampaniach, rodził 
się tolerancyjny stosunek wo
bec niewykonywania planu.

W roku bieżącym z tymi 
brakami, z wypaczaniem sen
su współzawodnictwa 1 z Je?0 
biurokratyzowaniem trzeba 
bezwzględnie walczyć. „Na 
obecnym etapie — mówił tow. 
Kloslewlcz na Plenum — stać 
nas na to, aby współzawod
nictwo wszędzie przerodziło 
się u nas w ruch stały I syste
matyczny, zabezpieczający na 
szym zakładom rytmiczne wy 
konywanle planów, zabezpie
czający stały wzrost produk
cji". Współzawodnictwo bę
dzie też miało taki charakter 
wówczas, grly organizowane 
Redzie na podstawie glęlx»k!ej 
pracy politycznej, gdy podej
mowane znbowlązanta będą 
przemyślane 1 systematycznie 
kontrolowane, podsumowywa
ne 1 oceniane, zaś lego organt 
zatoczy natychmiast będą u- 
suwali wszelkie przeszkody, 
jakie stawać będą na drod-.e 
rozwoju lego doniosłego ru
chu.

Szczególnie ważna rola w 
tej dziedzinie przypada gru
pom związkowym 1 mężom za
ufania, których praca powin
na się głównie koncentrować 
na sprawach związanych ze

rozumieją. Trzeba tm wytłuma
czyć.

NAJWYŻSZY 
OBOWIĄZEK KAŻDEGO 

KIEROWNIKA

Młody majster Leon Grzy
wacz rozumie, że Jego praca 
nie Jest jeszcze wzorowa.

Szczególnie Jasno uświado
mił to sobie po przeczytaniu 
przemówienia Towarzysza 
Bieruta do aktywu górniczego.

— Wskazania Towarzysza 
Bieruta — mówi — są d‘a 
mnie ogromną pomocą. Wpraw 
dzle daję sobie radę z ludźmi. 
Zdobyłem posłuch. Ale to nie 
wszystko. Majster odpowla a 
przecież za ludzi 1 maszyny, za 
Ilość 1 Jakość produkcji — za 
wykonanie zadań planu.

Majster buduje swój autory
tet przez surowe wymagania 
wobec załogi I przez swoją wie 
dzę. Ja tymczasem odczuwam 
brak solidncl wiedzy facho 
we|. Cieszę się. że zorganizo
wano u nas kurs dla aktywu 
gospodarczego. Poznaję ’ na 
nim zagadnienia ekonomiki 
zakładu niezbędne d’a każde
go kierownika ■ procesów pro
dukcji.

Muszę się nieustannie uczyć, 
przejmować wiadomości cd 
starych factowców. Tylko wte
dy podołam t-udnym zada
niom organlzatił*a produkcji.• * * * “

Przed kilku dniami nasza 
gazeta doniosła o wykonaniu 
planu dekadowego przez zało
gę Slanowsklch Zakładów 
Przemysłu Zapałczanego. Czy
taliśmy wówczas:

“...W tym okresie wysunął 
się na czoło dział ładownic — 
zmiana majstra Leona Grzy
wacza."

Majster Leon Grzywacz do
brze pojmuje najwyższy obo
wiązek każdego kierownika: 
WYKONANIE ZADAŃ PLA
NU.

Alicją Zatrybówn* J

..Jesteście awansowani na 
majstra" — oznajmił dyrektor.

Leon Grzywacz był wyra
źnie zaskoczony. 1 natychmiast 
gorąco zaprotestował: „Nie 
mogę przyjąć tęgo stanoWska. 
Nie dam "sobie rady. Nigdy 
nie kierowałem ludźmi..." — 
wynajdywał dziesiątki argu
mentów. — „A zresztą mam 
zamiar stąd odejść. Zona chce 
się przenieść do swojej rodzi
ny... Dotychczas n:e miałem 
odwagi o tym mówić. Za bar
dzo się człowiek przyzwyczaił 
do fabryki. Sześć lat — kawał 
czasu...

Grzywacz zamilkł. Wszyst
kie te tłumaezents wydawały 
mu się Jakieś niezręczne. Spo
tyka go wyróżnienie. Kierow
nictwo ufa młodemu bezpartyj
nemu robotnikowi.

A tymczasem on sam..,
U podstaw decyzji kferown’ 

ct«A Zakładu w Sianowie la
tała długoletnia obserwacja 
pracy Leona Grzywacza. Rze
telny. sumienny, zdyscypli
nowany robotnik. Bier, e 
aktywny udział w życiu poli
tycznym zakładu. Nr naradach' 
wytwórczych wypowiada traf
ne sądy o nracy poszczegól
nych działów, umie wskazać 
źródła trudności...

— Sluchalcle Grzywacz! Po
trzebne nam są dobre kierow
nicze kadry. Czy będziemy 
sprowadzać ludzi spoza zakła
du? Nie. To byłby wstyd dla 
załogi. Kierownicy rosną 
wśród załogi... Uważamy, że. 
na przykład Wy dorośliście d> 
roi! kierownika..."

Leon Grzywacz w milcze
niu ważył decyzję.

TRZY MIFMACF
TT’’ ”

DOŚWIADCZEŃ

Przez kilka pierwszych dni 
T.ecn Grzywacz czuł się nie
pewnie w reJl majstra działu'

współzawodnictwem pracy, 1 
od których przede wszystkim 
zależy rozwój współzawodnic
twa I fego wyniki.

Dobrze postawione i ro
zwijające się współzawodnic
two stanowi najważniejszy 
oręż walki o wykonanie pla
nu. Świadome uczestnictwo 
najszerszych mas w tym ru
chu podniesie wysoko wydaj
ność I Jakość produkcji, wzmo 
że oszczędność I troskę o 
wspólne dobro, wpłynie na 
zmniejszenie Ilości opuszcza
nych dniówek, na ukrócanie 
samowolnego skracania czasu 
pracy, na lepsze, staranniej
sze wykorzystanie dnia robo
czego, na wzmocnienie dy
scypliny w procesie produk
cyjnym. ujawni wiele istnie
jących Jeszcze rezerw.

Organizacje związkowe, 
mobilizując załogi do wyko
nywania planów, nie powinny 
ani na chwilę spuszczać z oka 
Jednego ze swych.najważniej
szych zaditó, Jakim Jest tros
ka o człowieka pracy. Dba
łość o odpowiednie warunki 
pracy I życia, o 9prawv mfesz 
kań, żłobków, stołówek, bez
pieczeństwo 1 ochronę pracy, 
o pełne wykorzystanie wszyst 
kich przeznaczonych na to 
funduszów ma ogromne zna
czenie dla wyników produk
cyjnych.

Z XI Plenum CRZZ wyni

kają też zadania dla naszych 
organizacji partyjnych. Win
ny one ulepszyć styl swej pra 
cy z aktywem związkowym.

Samodzielna praca aktywu 
związkowego pod politycz
nym kierownictwem organi
zacji partyjnej i przy jej po
mocy — oto właściwe ustawie 
nie organizacji partyjnej 1 
związkowej w każdym zakła
dzie. Wszystkie podstawowe 
organizacje partyjne winny 
zrozumieć, że ponoszą przed 
partią odpowiedzialność za 
prącę związków zawodowych 
na swoim terenie.

Ostatnio przeprowadzona 
kampania sprawozdawczo-wy
borcza w grupach związko
wych 1 radach zakładowych 
wykazała wielki wzrost świa
domości politycznej w ma
sach związkowych. Wyłonio
ny w tej kampanii wieloty
sięczny aktyw związkowy w 
oparciu o tę świadomość, pod 
kierownictwem 1 przy pomo
cy partii, będzie muslał sze
roko rozwinąć swą działal
ność w tym kierunku, aby 
nadal wysoko rosła 1 umac
niała się twórcza aktywność 
polityczna I produkcyjna naj
szerszych rzesz związkowców, 
aby zadania postawione przez 
partię 1 rząd oraz Towarzysza 
Bieruta, były w pełni 1 z ho
norem wykonane przez wszyst 
kle załogi.

W dniach" od 17 do 19 bm. 
obradowało w Warszawie XI 
Plenum Centralnej Rady 
Związków Zawodowych. W 
obliczu trudnych 1 odpowie
dzialnych zadań 4 go roku 
planu 6-letnIego, kierownic
two powszechnej organizacji 
klasy robotniczej 1 głównej 
transmisji psrtll do mas za
nalizowało wyniki I doświad
czenia pracy nad rozwojem 
naszej gospodarki narodowej 
w roku 1952. Wskazało ono 
również podstawowe metody 
walki o plan bieżącego roku 
oraz zasadnicze środki, które 
w!nnv być zastosowane w co
dziennej" pracy związkowej 
celem zabezpieczenia wykona 
n!a pla-j'.'

Polsk" klasa robotnicza 
pod kierownictwem swej 
parli! odniosła w ubiegłym 
roku poważne sukcesy w wal
ce o zbudowanie podstaw so
cjalizmu w naszym kraju.

•lędnekże sukcesy te odbie
gają od tego, co można było 
i należało osiągnąć. Po raz 
pierwszy w 1952 roku glo
balny plan przemysłu nie zo
stał w pełni wykonany, przy 
czym na niewykonaniu ogól
nego planu zaważyły nledóbo 
ry w produkcji podstawo
wych dla całej gospodarki 
przemysłów I asortymentów. 
Nie wypełnione zostały rów
nież w całości planowe zada- 
p a w zakresie obniżki kosz
tów własnych oraz nie osiąg
nięto w pełni planowego wzro 
stu wydajności pracy.

XI Plenum CRZZ wiele 
uwagi poświęciło analizie Mę 
dów I braków, na których 
gruncie rodziły s ę trudnoś
ci w wykonywaniu planu. 
Analiza la potwierdziła raz 
jeszcze, lż nie przyczyny o- 
blektywne. a subiektywne za
decydowały o niewykonaniu 
zeszłorocznego planu, a więc 
przyczyny, które mogły być 
usunięte przez załogi przy od 
powlednim kierownictwie ad
ministracji 1 związków zawo
dowych.

Stąd wytyczne dla pracy 
związkowej w walce o ważne 
zadania produkcyjne planu 
1953 roku zmierzają przede 
wszystkim do usunięcia ujaw
nionych w tej pracy błędów 
1 niedociągnięć oraz do nada
nia jej Jak najbardziei mobl-

Mówlła o tym tow. Franciszka 
Nojek: — Nasze koło gospo
dyń wiejskich pracuje słabo, 
dlatego, że nie udzielają nam 
pomocy organizacje partyjne, 
jak również 1 kola ZSCh. Ja 
obecnie po przyjeźdzle do gro 
mady będę starała się zorga
nizować pracę wśród kobiet i 
przenieść na swój teren to 
wszystko co na kursie usły
szałam. Słuchając wykładów 
ci XIX Zjeźdzle KPZR zrozu
miałam Jakie zadanie stoi 
przed kobietami w walce o wy, 
konanie planu 6 letniego.

Wiele uczestniczek kurstl 
po raz pierwszy uczestniczyło 
w szkoleniu Ideologicznym^ 
Oto co powiedziała na ten te1 
mat tow. Helena Mikulska * 
Drawska: „Miałam zamiłowanie 
do zawodu pielęgniarki. Ma
rzenia moje w’ Polsce sanacyj
nej nie mogły się spełnić, dla
tego że byłam córką robotni
ka, a dla takich miejsca w 
szkołach nie było. Dziś dzięki 
władzy ludowej I naszej Partii 
zdobyłam zawód pielęgniarki. 
Na kursie zdobyłam wiele wia
domości z zagadnień politycz
nych i dlatego teraz będę pra 
cować Jeszcze wydajniej ‘.

Tow. Michalina Buczman 
mimo podeszłego wieku pra
cuje Jeszcze Jako brygadlerka 
oborowa w PGR Ujazd pow. 
Białogard. Mówiła ona, że 
pierwszy raz znalazła się na 
kursie zorganizowanym dla ko
biet. Słuchając wykładów I wy
powiedzą towarzyszek w pełni 
zrozumiała Jakie Jest JcJ za
danie w PGR na odcinku pra
cy wśród kobiet.

Na zakończenie kursu f&g* 
uczestniczki wysiały Ust de 
Komitetu Wojewódzkiego Par
tii, w którym plszą m. In.:

„My uczestniczki 8-dniowe- 
go kursu dla aktywu kobiecego 
w Mielnie w lutym br. wyraża
my podziękowanie naszej partii 
Za okazaną pomoc w podniesie
niu poziomu Ideologicznego.

Nie będziemy szczędzić sił 
w naszej codziennej pracy nad 
umacnianiem I organizowaniem 
nowych spółdzielń produkcyj
nych, w pełni zdając sobie 
sprawę, że jest to kdyna s’usz 
na droga do doorobylu sze
rokich mas pracującego ehlop- 
stwa. Będziemy stale walczyć 
o wzrost wydajności pracy w 
przemyśle l rolnictwie, o więk
szą wydajność z ha 1 rozwój 
hodowli, by przyczynić się do 
umocnienia spójni miasta za 
WSli|.

Chcemy w dalszym ciąga 
pracować nad podniesieniem 
swego poziomu ideologicznego 
I d atego prosimy Komitet 
Wojewódzki by takich kursów 
organizował więcej”. , j 

Jan Beszczyńskl < 
- -MM test



Bez współzawodnictwa i racjonalizatorstwa
nie ma sukcesów w produkcji

Nasz felieton

Pyrrusowe zwycięstwo

Co, gdzie, kiedy?

koju. na których młodzież wy- 
słuclruie sprawozdania z Kon
gresu Narodów w Obronie Po
koju w Wiedniu.

Takie zebranie sprawozdaw
cze odbyło się także w szkole 
podstawowej nr 6 w Koszalinie. 
W zebraniu tym uczestniczyli 
członek Prezydium Wojewódz 
kiego Komitetu Obrońców Po
koju ob. Kadow i nauczyciele. 
W gościnę przybyli również 
koledzy ze szkoły podstawowej 
nr 4 oraz dolegania młodzie
ży z Liceum Im. Dubois.

Młodzież pilnie wysłuchała 
sprawozdania z obrad czoło
wych bojowników o pokój, Po 
sprawozdaniu, 29 aktywistów 
młodzieżowych otrzymało w do
wód wyróżnienia znaczki z wi
zerunkiem gołąbka pokoju oraz 
uchwalono rezolucie 1 wystoso
wano list do Polskiego Komi
tetu Obrońców Pokoju.

W podjętej rezolucji, mło
dzież plsze m. In. „Potępiamy 
podżegaczy wojennych, którzy 
zabijają niewinne dzieci w 
Korei i Vietnamie.„

Chcemy, żeby na całym świę
cie był pokój. Chcemy ażeby 
dzieci koreańskie 1 Yletnamskle 
I wszystkie dzieci na całym 
świecle mogły się spokojnie 
uczyć...

Naszą walką o pokój będzie 
pilna naulfa w szkole, będzie
my się starać, ażeby wszyscy 
przeszli do następnej klasy".

(z)

6twem 6koro np. jeden z wnlo 
sków ze Słupskich Zakładów 
Przemysłu Terenowego rozpa
trywano cały rok.

Nowowybrane władze okrę
gu winny pamiętać, że ru. h 
racjonalizatorski test ważnym 
czynnikiem w stałym podno
szeniu produkcji.

Ponadto Związek mało Inte
resował się również szkole
niem związkowym. Na zapla
nowanych w br. 14 kursów, 
czynnyc' lest dopiero 9 W ub. 
roku przeszkolono zaledwie 25 
proc. aktywu związkowego.

Niewiele poświęcano także 
uwagi zagadnieniom bezple-

Dały I wydarzenia
WS — Premier Gottwald tworzy 

w Czechosłowacji nowy rząd ludo
wy

1951 — Pierwsza Sesja Światowej 
Rady Pokoi u powzięła uchwale o za
warciu pak!u pokoju między pięcioma 
mocarstwami.

Ważniejsze łeMony
Poaotowte Ratuukowe — m 5OO. 
S»ra» Porarua tel ar 90
Komisariat Miejski M. O- teL ar 

•3/
Zegarynka, tel. ar 09.
Pnrtta taieotaf — teł. 413.
Apteka Społeczna nr 10 — ul. Zwy

cięstwa — tel, 187.

Dyżury
SZPITAL

Szpital Miejski, UŁ fałat, i, t«! 
Ili.

APTEKA
Aptek. SRplec.o. ar tl _ B) 

A.uiii Cz.iwoeei i — ttl. 18*.

W związku z licznymi py
taniami napływa|acvml da na- 
ezel redakcji, dotyczącymi ak
cji wydawania dowodów oso
bistych. uruchamiamy w na- 
szei gazecie specjalny kącik, 
w którym będziemy odnowią- 
dać naszym czytelnikom na 
pytania.

Dzlslai odpowiadamy on. 
Eugeniuszowi Zawistowskie
mu:

1. Termin zakończenia ak
cji wydawania dowodów oso
bistych nie lest określony. 
Wydawanie dowodów trwać 
będzie aż do chwili, kiedy 
wszyscy obywatele zaopatrze
ni będą w dowody.

2 Po odbiór dowodu każdy 
obywatel winien zgłosić sie 
osobiście I kwituje otrzyma
nie dowodu.

czeństwą i higieny pracv 
świadczą o tym takie przvkła 
dy, |ak łaźnia dla pracowni
ków cegielni Wierzchowo któ 
rą budowano blisko 2 lata, 
a sprzęt przeciwpożarowy w 
tei samef cegielni używa się 
do bleżacel produkcji.

Nlemnlejsze zaniedbania 
wykązula sprawy socjalne. Na 
wczasy wysłano zaledwie 150 
związkowców w tym 50 pra
cowników umysłowych, a za 
ledwie 9 przodowników pracy 
1 5 racjonalizatorów. Za mało 
troski także wvkazał Zarząd 
Okręgu w sprawach kultural
no-oświatowych. (Jb)

Kroniko partyjna

Seminarium
w WOSP w Koszalinie

W dniach 28. 11. i 1. [[1. 
br. w Woj. Ośrodku Szkolenia 
Partyjnego w Koszalinie odbę 
dzte się dwudniowe semina
rium dla kierowników semina
riów szkół politycznych, kie
rowników seminariów kursów 
podstawowych oraz wykładow
ców kursów kół studiowania 
życiorysu Towarzysza Stalina.

Temat seminarium:
1. Leninowsko - Stalinów- 

Bka nauka o socjalistycznej 
przebudowie wsi.

2. Materiały I Krajowego 
Zjazdu Spółdzielczości Pro
dukcyjnej.

Bibliografię do pierwszego 
tematu należy odebrać w korni 
fetach powiatowych wzgl, miej 
t':'ch PZPR. Do drugiego te
matu należy wykorzystać ma
teriały z codziennej prasy par 
tyjnęj.

Seminarium, w dniu 28 bm. 
ric-poczyna się o godz. 10. 
Przybycie obowiązkowe.

Odpowiadamy na pytania
w sprawie wydawania dowodów osobistych

Kina
KOSZALIN

„NOWA HUTA" — ..Cywil a. st«- 
Sioni." — nioii w.a

Seanse qodx. 18 I 20,15.
„MŁOOA GWARPIA" (Rokneen""’ 

hartowała eił »l«l" — prod- 
rad,.
Seana o qodz. 19

SŁUPSK
„POLONIA" — ..O 6-'.el wieczorem 

po wolcie" — piod. tedz.
Seanse o godz Id. IB i 20.

Ktv OBR7FG
.w ">•”

prod radź
Seanse «»<!’• ’’ I

SŁAWNO
,.St AWA- — „Samotny żagiel" — 

prnd radź.
Seanae '© flodz. 17 i 19.

Otwarcie Gobinełu
Ochrony Pracy

Oficjalne otwarcie Gabinetu' 
Ochrony Pracy przy Słupskich 
Fabrykach Mebli — nastąpi 
w najbliższą środę, dnlA 25 
bm. o godz. 9-tej.

W otwarciu tym w'nnf 
wziąć udział wszyscy referen
ci BHP przemysłu leśnego 1 
drzewnego z woj. koszalińskie 
go.

Pamiętaj 
o stałym 
oszczędzaniu 

energii elektrycznej

Wojewódzki Zarząd Prze
mysłu Terenowego i Woje
wódzki Zarząd Przemysłu Te
renowego Materiałów Budo
wlanych w luzszalinie nie wy
konały planów produkcyj
nych w roku ubiegłym.

Przyczyn niewykonania pla- 
nów należy szukać przede 
wszystkim w nledoprowadze- 
niu Ich do każdego stanowi
ska roboczego, do każdego ro 
botnlka. Drugim ważnym po
wodem lest brak systematycz
ności i rytmiczności produk
cji. Poważną winę za ten stan 
rzeczy ponoszą przede wszyst
kim kierownictwa przedsię
biorstw 1 zakładów, które nie 
potrafiły opracować na czas 
operatywnych planów produk 
cyjnych. Często w zakładach 
przemysłu terenowego, żalu 
gj rozpoczynały swój dzień 
pracy z dwu l trzy-godzlnnym 
opóźnieniem, oczekując na 
plan dnia. Zaniedbania te 
szczególnie występowały w 
słupskich, drawskich I sław- 
neńsktch zakładach przemysłu 
terenowego.

Ujemny wpływ na niewyko
nanie zadań produkcyjnych 
miał również brak współpra
cy administracji ze związkami 
zawodowymi. Na przykład ra
da zakładowa przy Stolarni 
w Zlocleńcu zwróciła sie swe
go czasu do kierownika, by 
zapoznano załogę z planami, 
na co otrzymała odpowiedź: 
„Po co im to. przecież to zby 
teczne papierki". A kiedy na 
zebraniu produkcyjnym robot 
nicy wystąpili z interwencją 
do przedstawiciela związków; 
zawodowych, kierownik od
radzał załodze zwracanie się 
do związków zawodowych w 
takich sprawach.

Bojaź-j przed krytyką 1 
brak samokrytyki nie pomogą 
zakładowi w wykonawstwie 
planu.

Stanowczo za molo trosk! 
przejawiał WZPT I Zarząd 
Okręgu o rozwój ruchu racjo
nalizatorskiego. W ciągu ca
łego roku wpłynęło bowiem 
do komisji przy WZPT zale
dwie 29 wniosków racjonali
zatorskich, z czego 10 znajdu- 
le sie leszcze w rozpatrzeniu. 
Trudno tu mówić o pełnym za
interesowaniu raclonallzator-

Na Dzień Kobiet
Załoga Spółdzielni Pracy 

Rymarsko - TapioerskleJ w Ko 
szallnie dla uczczenia Między 
narodowego Dnia Kobiet, któ 
ry przypada 8 marca, na -sta- 
tniej naradzie roboczej zobo
wiązała się:
X wzmóc socjalistyczną dy

scyplinę pracy, oraz podnieść 
produkcję pod względem jaku 
śclowym i ilościowym;
X dział galanterii 1 rymar- 

stwa zobowiązał się wykonać 
plan produkcji za m-c łuty 
br. w 120 proc.:
X brygada młodzieżowa ZMP 
podjęła 6ię w ykonać po
nad plan z odpadków gumo
wych 1250 m. pasów transml 
syjnych;
X dział taplcerskl uczci 
Dzień Kobiet dodatkową pro
dukcją 30 kompletów matera
cy na sumę około 10 tys. zł.; 
X przewodnicząca Koła Li' 
g! Kobiet przy Spółdzielni 
Pracy Rymarsko • Taplcer- 
sklej ob. Janina Motylewska 
postanowiła do dnia 8 marca 
br. zwerbować do Ligi Kobiet 
wszystkie pracujące tam a nie 
zrzeszane dotąd kobiety.

Do podjęcia podobnych zo
bowiązań załoga Spółdzielni 
Pracy Rymarsko - Tapicersklej 
wzywa Krawiecką Spółdziel
nię Pracy „Koszalinka",

(z).

3. W wypadku oddelegowa
nia nu inny teren należy pi
semnie zwrócić się do właści
wego Biura Ewidencji Ludno 
ści i Dowodów Osobistych po
dając swó| chwilowy adres, 
wówczas otrzymacie wezwanie 
zgłoszenia się po odbiór do
wodu wcześniej, tak abyścle 
zdążyli zgłosić się w termi
nie.

4. Wezwanie po odbiór do
wodu otrzymują obywatele na 
1 dzień wcześniej.

5. Konsekwencję karno • 
administracyjne wyciągane bę 
clą w wypadku złośliwego u- 
chylania się od obowiązku po
siadania dowodu osobistego.

Muzeum
Mutłua w Koszalinie — etwąrte 

we wrotki, ezwartkt. piątki 1 niedziele 
w oodt. 12—-17. W piątki wstąp tez- 
nU*nt.
Wysiewy

..Ocbrooa pomników kultury" orzą 
dsona pr»et Muteum Pomorze Zacbod 
Biega w Szrfortnle Ogladaf motna w 
Mintą* w Koszalinie przy ui 
ArotU Czerwone) ai $3,

Wieczornice
„Jak ucicillJray 35 rocznicy po

wstania Armii Rajrl«c1c!e|" — po p- 
(tanka o qodz. 18 w Wo|. Klubie 
TPPR, ul Z«y<tp'«( 125.

Po pogadance blat „Bllwa Slalin- 
tiadzka

A/e dyrektor nowęt nie zwró- 
cii na to uwagi 1 perorował 
dale/:

— Cóż to było wtedy za ur
wanie głowy, wszyscy do mnie 
o rodę, ale /a zawsze jakizś 
wy licie znajdę. Przeszliśmy za
raz na grubsze asortymenty i 
co powieciet Przy zmniejszo
nym parku maszynowym me 
tylko nadrobiliśmy opóźnienie, 
ale na koniec roku osiągnę
liśmy nadwyżkę wagową w po- 
równaniu i planem.

— A więc nawet i plan asoi 
tymentowy wziął w łebł — Tu 
rozmówca dyrektora z rezygna
cją machnął ręką.

Ale ten grzmiał dale/:
— 1 widzicie, mimo takich 

trudności I przeciwieństw, rwy 
ciężyliśmy na całej Unit. Wal
ka o plon została wygranal

W tym miejscu osobom lu
biącym porównania historyczne 
godzi się przypomnieć posiać 
jeszcze jednego ze sławnych 
wodzów minionych czasów, po
stać, która stała się przysłowio
wa. Wódz ten zwał się Pyrrus 
Odznaczał się on tym, że wpra 
dzie wygrywał bitwy, ale tra
cił przy tym tyle żołnierzy, że 
cena sukcesu przewyższała ko
rzyści płynące ze zwycięstwa.

Otóż, podobnie jak dyrektor 
Wątróbko, zdarzają się u nas 
jeszcze niekiedy kierownicy 
zakładów czy przedsiębiorstw, 
którzy dbając tylko o wykona
nie ilościowe czy wartościowe 
planu, zaniedbują zupełnie 
wszystkie inne jego elementy: 
zatrudnienie, koszty, asorty
ment, płace 1 wiele, wiele in
nych czynników, decydujących 
o rzeczywistym snkreste w wal- ' 
ce o plan i odnoszą tylko przy 
słowlone „pyrrusowe zwycię

stwa". A nam potrzebne są zwy
cięstwa prawdziwe.

Zwroty takie, jak „bitwa o 
plan", „zwycięsh -> w wałre 
o plan" słyszy się bardzo czę
sto. Istotnie, wykonany plan, 
obojętnie Ci/ miesięczny, czy 
roczny, porównać możno ze 
zwycięską bitwą. Ale są tacy, 
którzy posuwają się jeszcze da
lej. Jeśli „pian" — równo się 
„Litwa", to... 'im.........dyreklo'
zakładu" — równa się przynaj
mniej „Napoleon". I tutaj, z 
chwilą, gdy plan zostonie w*- 
,konany, niejedna pierś dyrek
torska dumnie wypina się na
przód, a myśl już zdobi wiosnę 
czoło laurem chwały.

Ale nie uprzedzajmy faktów. 
Dyrektor Wątróbka, pochylony 
nad biurkiem z miną... no, przy
najmniej któregoś z napoleoń
skich marszałków, obwieścił z 
triumfem: „Mimo wszystko
plan produkcji został wykona
ny!".

— Musleiiścle mieć spore 
trudności — zauważył jego to- 
wi.rjsz.

— Ba, leszczeby nieł Pi zez 
co’e trzy kwartały pozostawa
liśmy w tyle, ale pod koniec, 
roku udało ml się powiększyć 
trochę załogę (prawdę mówiąc 
przekroczyliśmy etaty, ale co 
było robić) I wtedy robota po
szła całą parą. Cala załoga pra
cowało w godzinach nadliczbo
wych, powiadam wam — było 
na co popatrzeć.

— Hm... to przekroczyliście 
plan zatrudnienia, no i napew- 
no plan kosztów. Czyli innymi 
słowy no tym odcinku wasz 
plan nie został wyko...

— Drobiazg — przerwał dy
rektor — to jeszcze nic, kło
poty zaczęły się dopiero wte
dy gdy wynikła to wlelk'- 
awaria w wydziale mechanlcz 
nym...

— Pewnie niewykonany plan 
remontów — mruknął sceptycz
ny z-jzKićwca,

Chcemy aby dzieci koreańskie
spokojnie mogły się uczyć

Jeszcze raz w sprawie MKS
Jesteśmy pracownikami Cen 

trali Odpadków Użytkowych 
w Koszalinie. Zakład nasz ma 
pomieszczenia przy ul. Tka
ckiej 4. natomiast wlękizoSć 
pracowników mieszka w mie
ście. Z niekłamaną więc rado 
ścią powitaliśmy zapowiedź 
MKS w Koszalinie, że oci l 
stycznia br. kursować będą 
trzy wozy.

Radość radością, ale w prak 
tyce Jeszcze gorzej, niż było. 
Przede wszystkim brak punk
tualności w przelocie wozów, 
rozkład Jazdy (Jeśli oczywi
ście istnieje, bo jest tak iskry 
ty. te nie można go znaleźć) 
widocznie tu nlę obowiązuje. 
Ponadto MKS wprowadziła ma 
łe usprawnienie w pracy. Po
lega ono na wykupieniu bile
tu przy wejściu do autobusu. 
W praktyce, jeżeli na przysiąg

ku czeka kilka osób, to t 
miejsca wiadomo, że będzie 
opóźnienie w odjęźdzle auto
busu.

Nie dosyć na tym. Należało 
by Jeszcze ustalić, czy ole 
grzeczny stosunek kondukto
rek MKS opiera się na In
strukcjach Dyrekcji, czy też 
wynika z osobistego wytho- 
wanla konduktorki. Bardzo 
nam zależy, ażeby konduktor
ki grzecznie obsługiwały pasa
żerów oraz, by nasza MKS 
przyjęła właściwy styl praey.

14 podpisów

„Utprawntenfe" iprraitaiy El- 
Idów, nieuprzejma konduktorka, 
brak rozkładu fałdy, wywołują 
ałuszny protest ze atrony pasaże 
rów Mo#e dyrekfcla MKS lest 
neao zdania, ale niemniej prosi- 
mv ją aby uwzględniła lcb ty 
czenia.

Szpital Powiatowy w Szczecinki!
najlepszy w naszym województwie

Od roku 1950 Szpital Po
wiatowy w Szczecinku znacz
nie sie rozbudował. Obecnie 
posiada oddziały: wewnętrzny, 
położniczo-ginekologiczny, chi 
rurglczny I dziecięcy. Perso
nel szpitala wypełnia swoje 
obowiązki sumiennie, z ofiar
nością 1 poświęceniem.

Do wzorowych pracownic 
służby zdrowda zaliczyć na
leży położne — Marlę Jagu- 
siak 1 Walentynę Jagodzlcką, 
lnstrumentarluszkę — Stefanię 
Lltorowlcz, przełożona pielęg
niarek — Łucję Przybylską 
I wiele Innych. Kilkakrotnie 
dawały one swą krew dla ra
towania ciężko chorych.

Szczególnie dobrze, mtme, 
wielu braków w wyposażeniu, 
pracuje oddział dziecięcy, 
którego ordynatorem jest dr 
Henryk Wysocki. Wydział 
Zdrowia Woj. RN projektuje 
zorganizowanie punktu szkole 
ntowego lekarzy 2 zakresu 
pediatrii przy oddziale dzie
cięcym szczecineckiego szpi
tala.

Chorzy z uznaniem mówią 
o jedzeniu w szpitalu, które 
Jest obfite | smaczne. Osiąg
nięto t« dzięki temu, że ho
dowla szpitalna rozwija się 
coraz lepiej. 45 świń, 4 kro
wy. cielęta i owce — to dość 
pokaźny „przychówek". W 
najbliższym czasie^ zostanie 

założona ferma na 600 sztuk 
drobiu. Ogród warzywniczy 
dostarcza chorym )uż ed 
wczesnei wiosny smaczne I 
zdrowe nowalijki. .

Udział we współzawodnic
twie mlędzyszpttalnym przy
niósł szpitalowi szczealnee- 
klemu pierwsze miejsce. Jest 
to wynik należytej współpra
cy dyrekcji z organizacją par
tyjną f radą zakładewą. Obec 
nie projektuje się utworzenie 
stałej ekipy lekarskiej, która 
będzie wyjeżdżała do PGR-ów, 
spółdzielń produkcyjnych ! 
gromad indywidualnych, ce
lem udzielania pomocy lekar-* 
sklej 1 do-aźnych zabiegów 
ambulatoryjnych.

St. Supllckl 
Knrespondent „Głosu"

Załatwiliśmy
Budowlane Przedslęblor" 

6two Powiatowe w Drawsku 
wylaśnla, że prace budowlane 
przv portierni, łaźni, urządzę 
nlu łaźni i ogrodzenie zostały. 
Jut wykonane.

(4346) » • •
Ob. Klemens Soldak źam, 

w Drawsku otrzymaj zalega
jący zasiłek rodzinny.

(110)* • »
Wydział Rolnictwa i Leśni

ctwa Prezydium Powtatowel 
Rady Naroriowei w Koszalinie 
wyjaśnia, że eb. Czesława 
Mat łaszczy k otrzymała za
mienne mieszkanie, zaś geń 
przednio zajmowane przez nią 
pomieszczenie zostało przezna 
czone do odbudowy.

♦ • 4
Dyrekcja Okręgowa Poczfy 

1 Telekomunikacji w Koszali
nie zwolniła ntesumlennepo 
doręczyciela listów — ob, 
Franciszka EJsmond | na lega 
miejsce przyjęty zostaj nowy 
pracownik. (56)

» • •
Wydział Zdrowia Prezy

dium Woj. RN w Koszalinie 
zawiadamia, że... „Inspekcie 
przeprowadzone w Szpitalu 
Wojewódzkim w Słupsku po
twierdzała słuszność zarzutów 
stawianych przez pacjentów, 
Stan ten uległ zmianie z «hwl 
lą zmiany dyrekcji 1 częścio
wo personelu. ..

* (4591)

PODAJE SIĘ DO WIA
DOMOŚCI. ŻE POCZĄW
SZY OD DNIA 16 LUTE
GO BR. PRENUMERATĘ 
NALEŻY ZAMAWIAĆ 
TYLKO U LISTONOSZA 
LUB W PLACÓWCE 
POCZTOWEJ WE WŁAS
NYM REJONIE DORĘ
CZEŃ, NA TERENIE KTÓ
REGO ZAMIESZKUJE 
PRENUMERATOR — OD
BIORCA.

POWYŻSZE NIE DOTY- 
CZY PRENUMERATY 
ZBIOROWEJ KTÓRA NA- 
LEŻY ZAMAWIAĆ U KOL
PORTERÓW ZAKŁADO
WYCH.

OGŁOSZENIA DROBNE
SKRADZIONO dokumenty w Grab

kowie: kartą meldunkową, metrykę 
urodzenia, odcinek na dowód 0*O’ 
bisty na nazwisko Przybysz Teresa-

Gp-22—1
ZGUBIONO prawo iazdy Nr 0819/ 

W'52 wydane przez Prezydium Miej
skiej Rady Narodowe! w Warszawie 
— kategorii Hi-ciel oraz wkładkę 
na nazwisko Lis Kazimierz zamiesz
kały Koszalin, Bieruta 31. G—130—1

ZGUBIONO przepustka Nr 547/52 
wystawioną przez Słupską Pabrykę 
Mebli na nazwisko Janina Niemocie- 
ska. Gp—131—1

ZGUBIONO legitymacje związkowa 
Nr 176475 wydaną przez Oddział 
Związku Nauczycielstwa Polskiego w 
Bytowi* na nazwisko Wiitnan Marta 

Gp-133— 1

RÓŻNF
MODEI EH MODFI ' l< 

wystąpienia w rewii mody 
poszukuje „Spólnotą Pracy" 

w Koszalinie.
Zgłaszać sie: Bracka 3.

K-45 0

„GŁOS KOSZAŁlNSKf-

oram Komiutu Wojewódzkiego 
PZPR w Koszalinie. Redaguta Ko- 
lerhjm Reduktor oarzelny ©rtyp 
mole w (joda li - !5 Sekreter! 

Redakcji w gods Ift—!1
Adrea Redakc 11 — KotraHn
Alfreda Lampe m 20 Telefonyi 
Redaktor Naczelny — FK. Sekre* 
tart RedakcU — Ili, Chlał P«rty|. 
ny — 285. (htał Ekoaotulrsao 
Morski — 495. uztał Rolny — 610 
Dział Korespondentów — >:«0.
Dział Miaiski — <>60 Drlał Spor 
t-wv — Redak(|a nocna* Be- 
daktor Technłrtay, Dział Zaqra- 
alcroy. Korekta — >15 Sekreta
riat — 587 Wydawca — Daieaa- 
tura I S W „Prasa**. teL W 
Druki Kot^aitAskle Zakłady Gra 

flcrna, tel. 779
Zamówienie t wpłaty na prennme- 
ratą ooritnw^ przv1mu1a erwet 
kłe urted* cw rG-M*- ,-gał •«» n>
• a ■ »• n«i »»r-«
a wtk «. f . 4> mu. t.
Prenumerata aakladowe m !♦*•)$<» 
“ite •• ił 3.50 Pienumerata pn<i- 

Iowa mlesteczola — ił 
Nadesłanych ttkophów Redsk.Ja 

nt» rwrare
-G-^-4-^105?^ -• iwmAfrlenia 54.

W szkołach koszalińskich 
odbywają się zebrania szkol
nych Komitetów Obrońców Po-



Zawiązała się przyjaźń

„Codziennie napływają do redakcji dziesiątki listów. Piszą fabryczni I chłopscy kore
spondenci, piszą czytelnicy. W ten sposób realizuje się praktycznie więź gazety z szerokimi 
masami...'" •— opowiada kierownik działu korespondentów tow Lesław Gnoi.

Młode przodownice pracy uważnie słuchają objaśnień. Dowiadują się jaką drogę przecho
dzi każda korespondencja, zanim zostanie zamieszczona w gazecie. Poznają przykłady, sku
tecznych Interwencji gazety, która bezlitośnie tępi przejawy biurokratyzmu, kumoterstwa, 
bezdusznego stosunku do potrzeb ludzi pracy.

— Zostaniemy korespondentami! — postanawiają. Będziemy pisać o życiu swoich zakła
dów, o niedociągnięciach 1 trudnościach...

Na zdjęcitn kierownik działu korespondentów rozdał przed chwilą egzemplarze pisma 
„Korespondent". Młode, przodujące robotnice przeglądają je uważnie. To pismo będzie im 
stale pomagać w pełnieniu trudnej a zaszczytnej roli fabrycznego korespondenta.

„... i na łowisku „Rynna Słupska" przychwypił Ich sztorm.. Przez dwa dni nie mogli wejść 
do portu. My wszystkie byłyśmy myślami razem z nimi — na morzu... Cała sieciarnia.

Pracuje ze ptną kobieta, której mąż wtedy wypłynął. Nie wracał. Była bardzo smutna. 
Zacięła się w milczeniu. Tłumaczyłam jej, że musimy wierzyć w naszych rybaków. Są od
ważni i wytrwali. Zwalczą każdy sztorm. Żadna burza nie jest straszna, jeżeli człowiek wie, 
że wypływa na polskim kutrze na polskfa morze, że na rybę czeka górnik 1 robotnik z Że
rania... My potrafimy być spokojni wobec trudności i niebezpieczeństw, bo pracujemy dla 
siebie, dla swojej przyszłości...".

Młoda przoduiąca sleciarka z Ustki Regina Kamińska przerwała opowiadanie. Zamyśliła 
się.

— Nas! rybacy zwyciężyli sztorm, Cztery kutry wylądowały we Władysławowie, jeaen 
w Gdyni. A reszta po długich zmaganiach ze sztormem weszła do Ustki — kończy jej ko
leżanka Lidia Mazur.

Kierownik działu ekonomicznego „Głosu Koszalińskiego" tow. Zbigniew Więckowski uwa
żnie słucha opowiadania przodujących sieciarek.

Stefania Bobko pracuje w Zakładach Przemyski Włókienniczego w Okonku, Wiktoria Le
wandowska jest kontrolerem produkcji w Sianowsklch Zakładach Przemyślu Zapałczanego. 
Obie przodują w pracy. Ale nigdy dotychczas nie słyszały o sobie. Poznały się na spot
kaniu młodych przodownic w Redakcji „Głosu Koszalińskiego".

— Jak powstają zapałki? — pytała Stefa. Jak zostałaś przodownicą pracy? — inleresowa 
la się Wiktoria. A potem opowiada nowopoznanej przyjaciółce o swojej malutkiej có
reczce Ewuni.

Razem zwiedzały redakcję I drukarnię z ciekawością poznając proces redagowania i dru
kowania gazety.

Na zdjęciu: Stefania Bobko (z lewej) i Wiktoria Lewandowska przeglądają pismo „Kore
spondent". Będą przecież od dzisiaj korespondentkami „Głosu Koszalińskiego".

Nowi mistrzowie sportu

Finały Pucharu CRZZ w siatkówce

Zawody strzeleckie 
LPŻ

Zgodnie -z § 9 Instrukcji w 
sprawie jednolitej klasyfi
kacji sportowel (Uchwala Pre 
zydlum GKKF z dnia 30.1. 
51 r.) Przewodniczący GKKF 
Wl. Reczek nadał tytuły Mi
strza Sportu następującym za 
wodnikom:

W koszykówce — Kowalów 
ce Marii (ZS Gwardia), Ma- 
mińskiej Irenie (ZS Gwardia). 
Czopkówme Barbarze (AZS).

Słupsk, Spójnia Złotów. Unia 
Szczecinek, Włókniarz Zlocie 
nieć i Budowlani Wałcz.

Rozgrywki odbywać się bę
dą w konkurencji męskiej 1 
żeńskiej, przy czym po dwóch 
przegranych drużyna odpada 
z .dalszych rozgrywek.

Zwycięzcy (jedna drużyna 
męska i Jedna żeńska) wezmą 
udział w zawodach na gzeże- 
blu centralnym, które odbędą 
się w Bydgoszczy w dniach 
14—15 bm.

W Sławnie, w dniu 1 mar
ca br. o godz. 10 odbędą się 
finałowe rozgrywki na szcze
blu wojewódzkim o Puchar 
CRZZ w siatkówce. Wezmą yf 
nich udział mistrzowie kól po 
szczególnych zrzeszeń. Należy 
zaznaczyć, że wszystkie zrze
szenia przeprowadziły Już ell- 
rninacje na szczeblu woje
wódzkim. A oto zwycięzcy 
tych eliminacji, których zoba 
czymy na starcie w Sławnie: 
Kolejarz Białogard, Ogniwo

W wioślarstwie — Kocerce 
Henrykowi (ZS Stal), Suligów 
sklerńu Ludwikowi (WKS), 
Lorencowi Czesławowi (AZS), 
Tomasowi Romualdowi
(AZS).

W kolarstwie — Bekowi 
Jerzemu (ZS Włókniarz).

W boksie — Murawskiemu 
Romanowi (ZS Gwardia).

W strzelectwie — Swter- 
czewsklej Zofii (ZS Kolejarz).

W lekkoatletyce — Kozerze 
Edwinowi (ZS Kolejarz).

Turniej
w Bukareszcie

W XVIII rundzie między
narodowego turnieju szacho
wego w Bukareszcie reprezen
tant Polski — Śliwa spotkał 
się z Tnojanescu (Rumunia) 
Partia została odłożona.

Po XVIII rundach w tabeli 
turnieju prowadzi w dalszym 
ciągu Tołusz — 13 pkt.' przed 
Smysłowem — 12 pkt. i Pe- 
trosjanem — 11 pkt.

Sportowcy! 
prenumerujcie 

i czytajcie 

„Głos Koszaliński"

Liga Przyjaciół Żołnierza 
wspólnie z PO „SP“ zorganb 
zowała we wszystkich huf
cach fabrycznych 1 miejskich 
„SP" oraz w Kołach LP2 
na terenie fabryk 1 miast na
szego województwa zawody 
strzeleckie. Zawody odbywały 
się w styczniu 1 lutym, a 
trwać będą jeszcze przez ca
ły marzec.

Zawody cieszyły się dużym 
zainteresowaniem wśród mło
dzieży zakładów pracy. 
Świadczy o tym fakt, że mimo 
niesprzyjających warunków 
atmosferycznych brało w nich 
udz.lał 2055 uczestników.

Dotychczas najlepsze wyni
ki z broni KBKS uzyskali: 
Bolesław Lenieć ze Szczecin
ka 39 okt. na 40 możliwych 
oraz Zbigniew Wilchelm ze 
Słupska i Antoni Niecki z Ko
łobrzegu również po 39 pkt-

Działaczu sportowy
pamiętaj!

Akcję zdobywania 
odznak SPO 
należy prowadzić 
systematycznie 
przez cały rok

JERZY KORCZAK

(6)
Bogdan kiwnął głową. — Jak nie ma Innego Kowalika 

to chyba do mnie. — Szybko rozerwał kopertę.
„Donoszę Ci, że rozkazem dowódcy dywizji, zostałeś za 

zlikwidowanie niemieckiego kaemu mianowany kapralem. — 
pisał Franek. — Stoi ml nad głową Wacek Cholewa 1 każę 
Cl powiedzieć, że chłopcy fl gratulują. Fronczak szura coś, 
że Jemu się bardziej należało, bo on ośmiu Niemców zabił. 
Tak opowiada. Ale nikt tego nie widział. Tak, bracie. Jesteś 
teraz Już ważny człowiek. Zawsze co dwie belki, to dwie 
belki. Jak z Twoją nogą? Czy Cl się dobrze gol? Kiedy do 
nas wrócisz. U nas nic nowego. Wierciński ma podobno 
przejść do drugiej kompanii, a na Jego miejsce ma przyjść 
jakiś inny szef. Mówią, że z trzeciego batalionu. Cieszymy 
się wszyscy, że się tej gnidy pozbędzlemy.

Odplsz nam szybko Jak Ci się powodzi 1 kiedy wrócisz..."

Doktór Dąbrowski kończył bandażowanie nogi. Lekko ugi
nał Ją w kolanie. Bogdan od czasu do czasu sykał: bolało 
porządnie. Dąbrowski uspakajał:

— Jeszcze sekunda... Trochę cierpliwości, a za dwa tygo
dnie nawet śladu nie będzie. To głupstwo...

Uśmiechał się dobrotliwie 1 patrzył Bogdanowi w oczy. 
Leżał na wąskiej kanapce w sali opatrunkowej. Tęga ple-

Cena
lęgnlarka odwrócona tyłem, układała na stoliku narzędzia.

Bogdan wciąż nie mógł się zorientować, czy Dąbrowski 
go poznaje, czy nie. Gdy zaglądał mu w oczy, wydawało 
mu się, że widzi w nich porozumiewawczy błysk. Potem na 
chwilę łapał go skurcz bólu 1 nie myślał o niczym. W pew
nym momencie uśmiech 1 spojrzenie lekarza zatrzymały się 
dłużej. Już chclał Dąbrowskiego zapytać, ale ugryzł się w 
język: pielęgniarka stała tuż, obok.

Widział go w Warszawie nie więcej niż trzy razy. Gdy 
przychodził na ich zbiórki, podchorążak wyprężał się Jak 
struna. Kapitan Bogusław, czyli doktór Dąbrowski był waż
niejszy niż inni.

Słowo za słowem przypominał sobie rozmowę dwóch żoł
nierzy spod okna:

...Wojsko ma walczyć, a nie do polityki się mieszać... — 
do polityki się nie mleszaćl... A Jak on to mówił pół roku 
temu? Rozmyślania przerwał mu ostatni ruch ręki lekarza. 
Dąbrowski przygniótł palcami leukoplast 1 podał pielęgniarce 
resztę zwiniętego bandaża. Zwrócił się do Bogdana:

— Wyście, zdaje się z powstania przeszli przez Wisłę... 
Mówili mi o tym, mówili. Zuch z was niebylejakl... I ka
prala dostaliście... Czy Już po tej stronie, czy Jeszcze...

— Po tej stronie, panie kapitanie! — przerwał mu Bogdan.
— No, no, no — pogratulować, pogratulować...
Glos Dąbrowskiego był łagodny, nrawle serdeczny. Bog

dan nie wiedział Jak się zachować.
Korzystał z tego, że kazał mu chwilę odpocząć po opa

trunku. Leżał 1 milczał. Dąbrowski stał teraz przy oknie, 
patrzył przez szybę na ogród szpitalny 1 spokojnie palił pa
pierosa. Zerknął na zegarek 1 zwrócił się do pielęgniarki. ,

— Niech siostra zobaczy, czy doktór Warzecha skończył 
się myć. Za dwadzieścia minut zaczynamy operację. Fro- 
szę przygotować narzędzia. I żeby Igły, nie były takie tępe

Jak ostatnie!
Pielęgniarka wyszła.
Przez kilka sekund Dąbrowski wpatrywał się Jeszcze w 

szczegół szpitalnego ogrodu. Milczał. Bogdan zabierał się 
do wstania, noga cierpła z bezruchu. Gdy oparł się o laskę, 
lekarz odwrócił głowę. Ni stąd nl zowąd powiedział:

— Z ciebie Kowalik to ciekawy przypadek. Ale raczej 
dla psychiatry niż dla chirurga. Czego ty tu szukasz? Nie 
miałeś się Już gdzie pchać tylko do wojska... Do tego 
wojska?...

Odsunął się o kilka kroków od okna. Stanął tuż nad głowa 
Bogdana.

— Czyś Już zapomniał co cl się tłumaczyło? Po co przecho
dziłeś przez Wisłę? Już cl oczy zamydlili?

Dąbrowski mówił szybko ale spokojnie. Z twarzy zniknęła 
mu pobłażliwa łagodność, na skroniach wystąpiły cienkie, 
twarde żyłki.

Bogdan wpatrywał się w Jego ręce, lekko spękane od 
częstego mycia. Gorączkowo obmyślał, co mu odpowiedzieć. 
Jak zacząć? A może lepiej bez słowa wyjść?

Lekarz aż klpiał z tłumionej pasji.
— Ty wiesz. Jak się nazywa to coś zrobił? — Na mgnie

nie zamilkł 1 spojrzał Bogdanowi w oczy.
Osłupienie powoli mijało. Bogdana zatkało z oburzenia.' 

Dąbrowski nie spuszczał z niego wzroku. Dmuchał mu pro
sto w twarz przyśpieszonym oddechem.

— Wiesz? — powtórzył 1 znów chwilę odczekał.
— Zdradziłeś swój krajl — powiedział z patosem. Ten 

patos wywołał nieoczekiwaną reakcję — rozśmieszył Bog
dana. Syknął z bólu, ale nie mógł się powstrzymać: parsknął 
śmiechem. Przelotnie przemknęło mu jeszcze przez myśl: 
któż może nazwać zdradą, że dotrzymuje wiary nie martwym,
lecz żyjącym. x

tC, «. n.)

zwycięstwa


